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239 organizacji na „czarnej liście“

Antylewicowa działalność 
policji zachodnioniemieckiej
BONN PAP. Dziennik zachodnioniem iecki „F ra n k fu rte r  

Rundschau”  u ja w n ił niedawno nielegalne p ra k tyk i p o lic ji g ra ­
nicznej, k tóra na zlecenie p o lic ji po lityczne j inw ig ilow a ła  i kon­
tro low a ła  na granicy podróżnych reprezentujących organizacje 
lewicowe. Po lic ja  graniczna rekw irow a ła  również u podróżnych 
pisma i d ru k i uznane przez bońskie M in is ters tw o Spraw We­
wnętrznych za „sk ra jn ie  lew icowe” , bądź „pozostające pod 
w pływem  skra jne j le w icy” . Skandal w yw ołany nielegalnym i 
prak tykam i służby granicznej by ł jedną z przyczyn dym is ji 
bońskiego m in istra  spraw wewnętrznych Wernera M aihofera.

M IE S IĘ C ZN IK  „Dasda” w 
numerze z lipca pub liku je  pe ł­
ną lis tę  czasopism i organizacji 
uznanych przez bońskie M in i­
sterstwo Spraw W ewnętrznych 
za lewicowe i — jego zdaniem 
— zagrażające porządkowi pa­
nującemu w  Republice Federal­
nej. Na podstawie te j lis ty  po-

20 i 21 bm.
posiedzenie 
Sejmu PRL
PREZYDIUM  Sejmu postano­

w iło  zwołać 17 i 18 posiedzenie 
Sejmu PRL w  dniach 20 i 21 
lipca.

PORZĄDEK dzienny posie­
dzenia Sejmu w  czwartek 20 
lipca przew iduje m. in . sprawo­
zdania rządu z wykonania Naro 
dowego Planu Społeczno-Gospo 
darczego i  budżetu państwa za 
okres od 1 stycznia do 31 grud­
nia 1977 r.', sprawozdanie K o m i­
s ji P lanu Gospodarczego, Bud­
żetu i Finansów o powyższych 
sprawozdaniach rządu oraz 
wniosek w  przedmiocie absolu­
to riu m  d la  rządu. Złożone zo­
stanie sprawozdanie kom is ji: 
N auki i Postępu Technicznego, 
O brony Narodowej oraz Spraw 
W ewnętrznych i W ym iaru  Spra 
w iedliw ości o rządowych pro­
jektach ustaw: o ustanow ieniu 
ty tu łu  honorowego „L o tn ik -K o - 
smonauta Po lskie j Rzeczypospo­
l i te j Ludow e j”  i  ty tu łu  honoro­
wego „Zasłużony P ilo t W ojsko­
w y  Po lskie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j” .

Uroczyste posiedzenie Sejmu 
w  piątek 21 lipca zwołane zo­
stało w  celu upam iętnienia lo tu  
pierwszego Polaka w  Kosmos.

lic  ja  graniczna upraw ia ła swoje 
nielegalne p rak tyk i.

N A  s p o rz ą d z o n e j p rz e z  m in is te r ­
s tw o  liś c ie ,  m a ją c e j  s t-użyć p o m o ­
cą  p o l ic j i  g r a n ic z n e j  w  u p r a w ia ­
n iu  d o n o s ic ie te tw a  z n a jd u ją  s ię  ty  
t u ły  287 z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  c z a ­
s o p is m  o ra z  239 o r g a n iz a c j i.  W ś ró d  
p ra s o w y c h  w y d a w n ic tw ,  l is ta  k o ń ­
s k ie g o  M S W  w y m ie n ia  o r g a n  le g a ł 
n ie  d z ia ła ją c e j  N ie m ie c k ie j  P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j  „U n s e r e  Z e i t ”  p i ­
s m o  a n ty fa s z y s ló w  z a e h o d n io n ie -  
m ię e k ic h  „ D ie  T a t ” , c z a s o p is m a  
p o ś w ię c o n e  w a lc e  z im p e r ia l iz m e m  
c z y  z a jm u ją c e  s ię  p r o b le m a m i bez 
r o b o tn y c h .  N a  l iś c ie  t e j  z n a jd u je  
s ię  te ż  m ie s ię c z n ik  „ D a s d a ” . F ig u  
r u je  n a  n ie j  ró w n ie ż  k w a r t a ln i k  
N ie m ie c k o - P o ls k  ieg©  S io  w a rz y s z e -
n ia  „B e g e g n u n  m it  P o le n ”  p r o p a ­
g u ją c y  r o z w ó j  k o n ta k tó w  z P o ls k ą  
o ra z  o rg a n  Z w ią z k u  P o la k ó w  w  He 
p u b lic e  F e d e r a ln e j  „ G ło s  P o ls k i ” .

W ś ró d  239 o r g a n iz a c j i  u z n a n y c h  
p rz e z  b o ń s k ie  M in is te r s tw o  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  za le w ic o w e  i  w y ­
m a g a ją c e  s p e c ja ln e g o  n a d z o ru  p o ­
l ic y jn e g o  z n a la z ła  s ię  r ó w n ie ż  N ie

rn le e k a  P a r t ia  K o m u n is ty c z n a  
(D K P ) , N ie m ie c k a  U n ia  P o k o ju  
(D F U ) , Z w ią z e k  N ie m ie c k ic h  A n ty  
fa s z y s tó w  ( V V N ) , o r g a n iz a c je  s o l i ­
d a r n o ś c io w e .  z r u c h a m i a n ty  im p e ­
r ia l is t y c z n y m i ,  o r g a n iz a c je  s o c ja l i ­
s ty c z n e j m ło d z ie ż y  i  s tu d e n tó w , 
p r  aw ndik ó w -d  e m o k  r  a t  ó w . N a  o p u ­
b l ik o w a n e j  p rz e z  „D a s d a ”  l iś c ie  
z n a la z ły  s ię  ró w n ie ż  n ie m ie c k o -  
ip o Ł s k ie  s to w a rz y s z e n ie  p o p ie ra ją ­
ce  k o n ta k t y  z P o ls k ą  a ta k ż e  
Z w ią z e k  P o la k ó w  w  N ie m c z e c h  -  
„Z g o d a ” .

ZN AM IE N N E . że bońskie 
MSW uznało za zasługujące na 
specjalny nadzór po licy jny  je ­
dynie organizacje i  czasopisma 
lewicowe. Na liście nie znalazło 
się bowiem ani jedno w ydaw ­
nictw o i an i jedna organizacja 
neofaszystowska i skra jn ie  pra­
wicowa, chociaż to  samo boń­
skie m in isterstw o w  jednym  ze 
swoich opublikowanych niedaw 
no raportów  pisało o wzroście 
ich aktywności w  Republice Fe­
deralnej. Znalazła więc potw ier 
dzenie teza, że odpowiednie 
władze zachodnioniemieckie go­
towe są m obilizować wszystkie 
s iły  do w a lk i z lew icą i  nie 
chcą dostrzegać niebezpieczeń­
stwa płynącego ze wzrostu akty  
wności s ił skra jn ie praw ico­
wych.

o 12 milionów złotych na koncie 
o Pierwszy orzeł już gotowy 
*  Jutro rozpoczęcie prac ziemnych

W SZYSTKO wskazuje na to, 
źe już niedługo będziemy się 
szykow ali do odsłonięcia Pom­
n ika  Czynu Po laków w  Szcze­
cin ie, momentu upamiętniające 
go w ys iłek  trzech pokoleń przy 
umacniamu naszej ludowej 
państwowości oraz odbudowie i 
zagospodarowaniu Ziem Zacho­
dn ich  i  Północnych. Będzie to 
sym bol wspólnych działań, by 
nasz k ra j rósł w  siłę i dosta­
tek. Będzie to  dowód jedności 
m o ra ln e j1 i politycznej wszyst­
k ich  środowisk i mieszkańców 
całego województwa.

J E D N Y M  z prz ‘e ja w ó w  w ie lk ie g o  
z a a n g a ż o w a n ia  s p o łe c z e ń s tw a  Z ie ­
m i S z c z e c i i is k ie j je a t n ie s ła b n ą c y  
n a d a l s t r u m ie ń  w p ła t  n a  k o n to  
F u n d u s z u  B u d o w y  P o m n ik a  C z y ­
n u  P o la k ó w .  S z c z e g ó ln ie  w z ru s z a ­
ją c a  je s t  o f ia r n o ś ć  w e te ra n ó w  
w a lk  o n a r o d o w e  i  s p o łe c z n e  w y ­
z w o le n ie  P o ls k i,  u c z e s tn ik ó w  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j ,  w ię ź n ió w  o b o z ó w  
k o n c e n t r a c y jn y c h .  S w o je  o f ia r y  na  
b u d o w ę  P o m n ik a  C z y n u  P o la k ó w  
p r z e k a z a li  c z ło n k o w ie  O d d z ia łu  
Z B o W iD  S a c z e c łn -ś ró d m ie ś c ie ,  w p ła  
c a ją c  n a  te n  c e l 13 295 z ł. K o n ­
to  b u d o w y  z a s i l i l i  ta k ż e  c z ło n k o ­
w ie  o d d z ia łu  ś w in o u js k ie g o  p rz e ­
k a z u ją c  7177 z ł, ło b e & k ie g o  k o ła  
Z B o W iD  —  2360 z ł i  k o ła  w  T r z o iń  
s k u  — 1 050 z ł.

A k t y w iś c i  i  c z ło n k o w ie  G ig i O b ro  
n y  K r a ju  w  S z c z e c in ie  — ja k  w ia ­
d o m o  — z o r g a n iz o w a li  w  m a ju  w ie l  
k i  k ie r m a s z  n a  P o d z a m c z u . C a ły  
u z y s k a n y  d o c h ó d  w  w y s o k o ś c i 
49 200 z ł p r z e k a z a li  n a  k o n to  b u *  
d o w y  P o m n ik a .  S p o r to w c y  z rz e ­
s z e n i w  M K S  „ O g n iw o ”  w p ła c i l i  
n a  te n  c e l 12 ty s .  a ł, a r y b a c y  z 
P P D iTJR  „ G r y f ”  w  S z c z e c in ie  , 
6 100 a ł. K w o tą  5 600 z ł z a s i l i l i  te n  
fu n d u s z  p r a c o w n ic y  S p e c ja lis ty c z ­
n e g o  Z e s p o łu  G r u ź l ic y  i  C h o ró b  
P łu c n y c h ,  a za ło g a  S p ó łd z ie ln i I n ­
w a l id ó w  im .  22 L ip c a  w p ła c iła  5 
ty s .  » ł. P r a c o w n ic y  U rz ę d u  C e ln e ­
go  w  S z c z e c in ie  p r z e k a z a li  n a  te n  
c e l 4 714 z ł, zaś c z ło n k o w ie  Z w ią z ­
k u  N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o  p r z y

M

P O M N I K
C Z Y N U
POLAKÓW

P o lite c h n ic e  S z c z e c iń s k ie j — 3185 
z ło ty c h .

Ł ą c z n ie  w  c ią g u  p ie rw s z y c h  Sześ­
c iu  m ie s ię c y  b ie ż ą c e g o  r o k u  na  
l is tę  b u d o w n ic z y c h  P o m n ik a  C z y ­
n u  P o la k ó w  w  S z c z e c in ie  w p is a ło  
s ię  86 o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h , i n ­
s t y t u c j i ,  p rz e d s ię b io rs tw  o ra z  osó b  
p r y w a tn y c h .  W p ła c i l i  o n i  n a  k o n ­
to  fu n d u s z u  b u d o w y  950 ty s .  * i .  
Z g o d n ie  z w y c ią g a m i b a n k o w y m i,  
z g ro m a d z o n o  na  n im  o b e c n ie  p r a ­
w ie  12 m il io n ó w  z ło ty c h .  J e s t to  
s z e z e g ó ln ie  w a ż n e  d z is ia j,  g d y ż  n ie  
d łu g o  trz e b a  b ę d z ie  p ła c ić  p ie r w ­
s z e ' r a c h u n k i.  W a r to  w ię c  ra z  je ­
szcze p r z y p o m n ie ć  w s z y s tk im  
m ie s z k a ń c o m  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j, 
że w p ła ty  na  te n  c e l n a le ż y  k ie -

(Dokończenie na str. 2)

Kosmonauta -  jaki ma być?
WARSZAWA PAP. W miarę ro­

zwoju techniki kosmicznej zmienia­
ją  się wymagania stawiane lu­
dziom przygotowującym się do lo­
tów orbitalnych. Zmieniają się też 
poglądy specjalistów na temat naj 
bardziej pożądanych cech kosmo­
nautów.

J E S Z C Z E  d o  n ie d a w n a  o b o w ią z y  
w a ła  te o r ia ,, iż  k o s m o n a u ta  m u s i 
b y ć  c z ło w ie k ie m  m ło d y m  o s to s u n ­
k o w o  n is k im  w z ro ś c ie  — d o  170 
c m . W  is to c ie  p io n ie rz y  r a d z ie c ­
k i e j  k o s m o n a a ity k i b y l i  n ie w y s o ­
k i m i  d iw u d z ie s to k i lk u la tk a m - i.  B y ło  
to  u z a s a d n io n e  ó w c z e s n y m  s ta n e m  
t e c h n ik i  r a k ie to w e j ,  k t ó r y  n ie  p o ­
z w a la ł n a  w y s t r z e l iw a n ie  d u żych ,, 
w ie lo to n o w y c h  s ta tk ó w  z a ło g o ­
w y c h .  L ic z y ł  s ię  w ó w c z a s  k a ż d y  
g ra m  w a g i  c ia ła ,  zaś k a ż d y  d o d a t ­
k o w y  c e n ty m e t r  w z ro s tu  u t r u d n ia ł  
p o ru s z a n ie  s ię  w e w n ą t r z  k a b in y .

DZIŚ rozmiary ciała mają mniej­
sze znaczenie. Uczestnicy między­
narodowego lotu na „Sojuzie-30” 
znacznie różnią się np. wzrostem 
— Mirosław Hermaszewski jest 
znacznie wyższy od Piotra Klimu- 
ka.

Można generalnie stwierdzić, że 
rozmiary ciała kosmonauty muszą 
być takie, by dobrze pasował on 
do fotela w kabinie kosmicznej i 
wszystkich jej urządzeń. Statki ko­
smiczne są już dziś wytwarzane 
właściwie seryjnie i takie elemen­
ty jok fotel mają rozmiary znor­
malizowane. Znormalizowane są 
również liczne elementy wy­
posażenia statku, układ i roz­
mieszczenie urządzeń sterowni­
czych i nawigacyjnych, które mu­
szą być w zasięgu ręki kosmonau­
ty-

W  O S T A T N IC H  la ta c h  d o ś ć  r a d y  
k a ln ie  z m ie n i ły  s ię  p o g lą d y  f a ­
c h o w c ó w  n a  k w e s t ię  o p ty m a ln e g o  
w ie k u  k o s m o n a u ty . D o ś w ia d c z e n ia  
z p o p rz e d n ic h  lo tó w  z a ło g o w y c h , a 
ta k ż e  w ie lo le tn ie  b a d a n ia  m e d y c z ­
n e  w y k a z a ły ,  że  n a jw ła ś c iw s z y m  
„ m a te r ia łe m ”  n a  k o s m o n a u tę  je s t  
m ę ż c z y z n a  w  w ie k u  35—40 la t .

Z  f iz jo lo g ic z n e g o , p u n k t u  w id z e ­
n ia  lu d z ie  w  ty m  w ie k u  o s ią g a ją  
m a k s y m a ln ą  s ta b iln o ś ć  s w e j p s y ­
c h o f iz y c z n e j w y d o ln o ś c i.  M ó w ią c  
in a c z e j — są n a jb a rd z ie j  n ie z a w o d ­
n i  z d r o w o tn ie ,  z ró w n o w a ż e n i e m o ­

c jo n a ln ie ,  z n a c z n ie  o d p o r n ie js i  na  
d z ia ła n ie  s i ln y c h  n ie o c z e k iw a n y c h  
b o d ź c ó w , a  p o d e jm u ją c  t r u d n e  d e ­
c y z je  — w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  
d w u d z ie s to k i łk u la tk ó w  — k ie r u ją  
s ię  p r z e s ła n k a m i r a c jo n a ln y m i.  W  
e fe k c ie  p o d cza s  lo tó w  o r b it a ln y c h  
k o s m o n a u c i w  w ie k u  35-—40 la t  
z n a c z n ie  le p ie j ,  s p o k o jn ie j  j p e w ­
n ie j  w y k o n u ją  p o s ta w io n e  p rz e d  
n im i  z a d a n ia .

■ OGROMNE znaczenie ma też 
wiedza obejmująca olbrzymie ob­
szary matematyki wyższej, mecha­
niki kosmicznej, balistyki, fizyki i 
chemii, a także dogłębna znajo­
mość konstrukcji rakiet i statków 
kosmicznych ze wszelkimi cudami 
elektroniki, znajomość astronomii 
i nawigacji kosmicznej oraz medy­
cyny, biologii i wielu innych dzie­
dzin. Opanowanie tak olbrzymiego 
materiału naukowego i technicz­
nego wymaga oczywiście całych 
lat studiów i przygotowań. Jest to 
jeden z podstawowych czynników 
decydujących o tym, że prawdzi­
wy, „profesjonalny" kosmonauta 
jest dziś trzydziestokilkulatkiem.

M IG A W K A  z M ię d z y n a ro d o ­
w e g o  F e s t iw a lu  F i lm o w e g o  w  
K a r lo v y c h  V a ra c h . P o p u la r ­
n y  a k t o r  i  p io s e n k a rz  a m e ry ­
k a ń s k i  D e a n  R ee d  r o z d a je  
a u to g r a f y .

C A F - C T K

NOW A A K C JA  „K u r ie ­
ra  Szczecińskiego” , WPUT 
„P om eran ii" i Zjednocze­
nia Państwowych Pracdsię 
b iorstw  Rolnych w Szcze­
cinie pod hasłem:

POZNAJMY SIĘ!
W  program ie — 

w iele a tra kc ji

GDZIE?
Nad jeziorem W ełtyń

KIEDY?
W niedzielę, 23 lipca 1978 r. 

Szczegóły — już ju tro . 
Zarezerwuj sobie czas!

DZIŚ
W NUMERZE- Mniej „nowości“ , więcej rzetelności *  Kultura na wczasach ♦  Zaangażowanie w sprawy swego zakładu
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Więcej lamp, mniejsze zużycie prądu

Światło w nowoczesnym
W AR SZAW A PAP. Brzm i to na pozór paradoksalnie, ale im  

w ięcej m amy w  m ieszkaniu różnych rodzajów  ośw ietlen ia — 
lam p wiszących i stojących, k in k ie tów  iłp . tym  m n ie j zużywa­
m y energii elektrycznej. Taką sprawdzoną już doświadczeniem 
tezę lansuje Zjednoczenie Sprzętu Oświetleniowego i  E lek tro ­
instalacyjnego „Połam ", którego fa b ry k i dostarczą w  tym  roku 
na rynek ok. 5 m in  sztuk różnego rodzaju oświetlenia.

W C IĄ G U  ostatnich 3 la t z 
rozproszonych i n iew ie lk ich  fa 
bryczek powstała — po ich 
rozbudowie i m odernizacji — 
niem al Qd nowa nowoczesna ga 
łąź przem ysłu zaspokajająca 
całkowicie zapotrzebowanie ryn  
ku wewnętrznego na sprzęt o- 
św ietleniowy. Bogaty asorty­
ment tych  wyrobów w  skle­
pach pozwala na aranżowanie 
w nętrz przy pomocy św iatła , na 
instalowanie w  mieszkaniach 
w ie lu  różnych lam p i na w y ­
bór (w  zależności od a k tu a l­
nych "potrzeb) jednej lub 2 z 
nich. W efekcie daje to w łaś­
nie zmniejszenie zużycia ener-

Gdy jedziesz do NRD

Propozycje 
na weekend

R O S T O C K , k in o  „ C a p i t o l ” , s o b o ­
ta  g . 1« —  s p o tk a n ie  z u c z e s tn ik a ­
m i F e s t iw a lu  P le ś n i L u d z ie  i  M o ­
rz e . G o d z . 20 —  H a la  S p o r to w a  w  
M a r ie n e h e  (d o ja z d  s z y b k ą  k o le ją  
m ie js k ą  —  S -B a h n )  w ie c z ó r  g a lo ­
w y .

W a rn e m u e n d e , h o te l „ N e p t u n ” , 
s o b o ta  g. 20 —  f in a ł  M ię d z y n a ro d o ­
w e g o  T u r n ie ju  T a ń c a  K r a jó w  N a d ­
b a ł ty c k ic h .

O g ró d  Z d r o jo w y ,  s o b o ta  g . 15 — 
r e w ia  m u z y c z n a . W  n ie d z ie lę  od 
g. 10 k o n c e r t  o r k ie s t r  d ę ty c h .

R o s to c k , B a r n s to r f e r  W a ld  (d o -  
ja tzd  t r a m w a je m  M n ii  n r  11) n ie ­
d z ie la  g , 20 w y s tę p y  ze s p o łu  ta u -

<ba)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU : 

m/s „ L iw ie c ”  ze S z w e c ji,  
m/s „ W łó k n ia r z "  z M u r m a ń ­

s k a  d o  Ś w in o u jś c ia ,  
m/s „ U n iw e r s y te t  T o r u ń s k i ’ 

z G d a ń s k a  d o  Ś w in o u jś c ia ,  
m/s „ S u w a łk i ”  z D a n ii,
Bis „ P s t r o w s k i "  z  D a n ii,  
m/s „ P r z e m y ś l”  z  H o la n d ii .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 

m/s „ K a r p a c z  d o  A n tw e r p i i ,  
m /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i”  d o  

R o t te r d a m u .

naszym ry n k u  m ało znane i po 
pułarne.

Odrębne — obok ogólnego — 
oświetlenie m iejsca pracy nad 
b iurk iem , kuchn ią  czy pralką, 
odpowiednie św ia tło  za te lew i­
zorem, półm rok ocienionej lam 
py w  czasie wypoczynku, do­
datkowe ośw ietlen ie nad lu ­
strem w  łazience i przedpokoju 
— wszystko to ma ogromny 
w p ływ  na wygodę na co dzień 
i  dobre samopoczucie, a równo 
cześmie pozwala na wygaszanie 
innych św iate ł, w  danej c h w ili 
niepotrzebnyc-h. W ydaje się, że 
propagowaniu w łaściwych, na j­
bardziej funkc jona lnych  roz­
w iązań w te j tak  ważnej dzie­
dzinie jaką jest w łaściwe oświe­
tlen ie  mieszkań, poświęca się 
u nas za mało uwagi, m imo, że 
obecna produkcja oświetlenia 
i  jego różnorodność stwarzają 
ku temu duże możliwości.

Pomnik Czynu Polaków
(Dokończenie ze s ir. 1)

r o w a ć  d o  I  O d d z ia łu  M ie js k ie g o  
N B P  w  S z c z e c in ie  n a  k o n to  n r  
81012-488-132 z d o p is k ie m : N a  F u n ­
d u s z  B u d o w y  P o m n ik a  C z y n ó w  P o 
la k ó w .

O TR ZY M A LIŚ M Y  kole j ne
wieści z Zakładów Metalowych 
im . Marcelego N ow otk i w  W ar 
sza wie, gdzie trw a ją  już prace 
p rzy w ykonyw an iu  samego mo 
numentu. Otóż pierwszy orzeł 
jest już gotowy. Odlano w  brą­
zie wszystkie jego elementy 
składowe. G ipsowy model d ru ­
giego został pocięty na części, 
pasujące do w ielkości skrzyń 
fo rm ie rskich . Już wkrótce roz­
poczną %ię następne odlewy.

Do Warszawy dotarł także 
pierwszy element ko lum ny, na 
k tó re j zostaną osadzone orły. 
Niedawno in form ow aliśm y, że 
powstał on w  Szczecińskiej Sto 
cznd im. A do lfa  Warskiego. Na­
leży się zatem spodziewać, że 
pierwszy p tak z brązu będzie 
lada dzień zamontowany na 
w ierzchołku postumentu.

W  N A J B L IŻ S Z Ą  s o b o tę  1 n ie d .z ie  
lę  w  P a r k u  K a s p ro w ic z a  (n a p rz e ­
c iw  J a s n y c h  B ło n i)  ro z p o c z n ą  s ię  
p ie rw s z e  r o b o ty  p rz y g o to w a w c z e  w  
m ie js c u  g d z ie  p o w s ta n ie  „ O r le

g n ia z d o ” . P r z y s tą p i d o  n ic h  za ło g a  
S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  Ro 
b ó t In ż y n ie r y jn y c h ,  k tó r a  zo to o w ią  
z a ła  s ię  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  do  
w y k o n a n ia  w y k o p u  po d  fu n d a m e n ­
ty .  N ie  je s t  to  z a d a n ie  ła tw e ,  
g d y ż  w y m a g a  p rz e m ie s z c z e n ia  p o ­
n a d  500 m  sześć, z ie m i.  ( te n )

gw.
Rozwiązany został problem  

produkc ji żarówek o najrozm ait 
szych zastosowaniach. Produ­
ku je  się dziś żarów ki o na jbar­
dziej nowoczesnych kształtach, 
pełną -gamę żarówek zwykłych 
i  świecowych oraz coraz szer­
szy asortym ent zużywających 
m nie j prądu św ietlówek. Wśród 
nich także te najmniejsze do 
podświetlania mebli. W  sumie 
w ytw arza się ok. 400 wzorów 
opraw  ośw ietleniowych.

Od roku produkowane są też 
tzw. ściemniacze — niew ie lk ie  
elektroniczne urządzenia insta­
lowane w  wyłącznikach domo­
wych lam p i służące do regu­
la c ji natężenia św iatła. S tw a­
rzają one w mieszkaniu c iepły, 
in tym ny nastrój, a równocześ­
nie zm niejszają zużycie prądu. 
Ściemniacze te są jeszcze na

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

W telegraficznym skrócie
N A R C IA R S K I  R E K O R D  Ś W IA T A  w  O udu p o d o p ie c z n i t r e n e r a  J a ­

n a  R e jk o w s k ie g o  n ie  w y p a d l i  n a j  
A M E R Y K A Ń S K I  n a r c ia r z  S te v e  le p ie j .  P r z y w io z ą  d o  k r a ju  t y lk o  

M c K ln e y  u s ta n o w i!  r e k o r d  ś w ia ta  je d e n  b r ą z o w y  m e d a l z d o b y ty
n a  d y s ta n s ie  1 k m  ze s ta r t u  l o t -  p rz e z  A le k s a n d r a  C ic h o n ia  w  w a -
n e g o  U z y s k a ł o n  p rz e c ię tn ą  196,5 dze 80 k g  o r a z  d w a  p u n k to w a n e  
k m /g o d z . P o p rz e d n i r e k o rd  w y n o -  m ie js c e  c z w a r te  —  K r z y s z to fa  K o ­
s i!  194,4 km /g o d iz . i  n a le ż a ł d o  in -  z y r y  (100 k g )  i  p ią te  —  M a r ia n a
n e g o  n a r c ia r z a  a m e ry k a ń s k ie g o  T o  S k u b a ć  za (57 k g ) ,  
m a  S im o n s a
D W IG H T  S T O N E S  D O Ż Y W O T N IO  Z W Y C IĘ S T W O  P I Ł K A R Z Y  W IS Ł Y  

Z D Y S K W A L IF IK O W A N Y  P r z y g o to w u ją c a  s ię  d o  se z o n u  l t -
S Ł A W N Y  a m e ry k a ń s k i  s k o c z e k  g o w e g o  k r a k o w s k a  W is ła  ro z e g ra ła  

D w ig h t  S to n e s  z o s ta ł d o ż y w o tn io  * p a « ta g a w y  m e cz  z  I I I - l i g o w y m  ze 
z d y s k w a l i f ik o w a n y  za p rz e k ro c z ę -  s p o te m  G K S  ( J a w o rz n o )  w y g r y w a ­
n ie  p rz e p is ó w  o  a m a to r s tw ie .  13° <2 : ł )-

P o d a ją c  tę  w ia d o m o ś ć  p re ze s  
M ię d z y n a r o d o w e j F e d e r a c j i  L e k k o -

Kraj przed Świętem Odrodzenia
K R A J przygotowuje się do C e n tr a ln e  u ro c z y s to ś c i o d b ę d ą  

d o  w ita n ia  2 2  L in ra  — Święta ^  w  W arszaw ue . P rz e w id u je  s ię  p o w i t a n i a  z -  j ^ ip c a  o w i ę i a  m  ln  d e k o ra c J ę  w  B e lw e d e rz e
Odrodzenia Polski, ¿olizające O d z n a c z e n ia m i p a ń s tw o w y m i za s łu  
się obchody święta sk łan ia ją  do ż o n y c h  o b y w a te l i ,  o d p r a w ę  w a r t  
n r 7 v n n m n i e n ia  t r a d v e i i  w a l k  n  pp zy  G m b ie  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a  przypom nienia r ra a yc ji waiK o konceirt w  T e a trz e  Wielkim d e d y -
wyzwoleme narodu polskiego, k o w a n y  z a s łu ż o n y m  lu d z io m  P o l-  
k tó re j etapem było  odzyskanie s * !> L u d o w e j ,  
przez Polskę przed 60 la ty  nie­
podległości, a uwieńczeniem — 
narodziny w  lip cu  1944 r. budu­
jącej socjalizm  Po lski Ludow ej; 
przypom nienia patriotycznych i 
in ternacjonalistycznych tra d yc ji 
polskiego ruchu robotniczego, 
w kładu  PZPR w  pom yślny roz­
w ó j Ojczyzny.

R O C Z N IC A  l ip c o w a  zb ie g a  s ię  w  
ty m  r o k u  z  35 r o c z n ic ą  p o w s ta n ia  
L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o . Z b ie  
ga  s ię  r ó w n ie ż  z  h is to r y c z n y m  w y  
d a rz e n ie m  ja k i m  b y ł  u d z ia ł ,p ie rw  
szego P o la k a  w  ra d z ie c k o - p o ls k im  
lo c ie  k o s m ic z n y m . O c z e k u je  s ię , 
że  w ła ś n ie  w  d n ia c h  o b c h o d ó w  
Ś w ię ta  L ip c o w e g o , p o w ita m y  w  
k r a j u  k o s m o n a u tó w  —■ c z ło n k ó w  
z a ło g i „S o ju z a -3 0 ”  — M ir o s ła w a  
H e rm a s z e w s k ie g o  i  P io t r a  K l im u -  
k a  o r a z  k o n s u l ta n ta  k ie r o w n ik a  
lo tu  —  Z e n o n a  J a n k o w s k ie g o .

W  p rz e d e d n iu  ś w ię ta  od fbędą s ię  
u ro c z y s te  s e s je  r a d  n a r o d o w y c h  i  
k o m ite tó w  F r o n t u  J e d n o ś c i N a r o ­
d u . N a z w is k a  p r z o d u ją c y c h  w  p ra  
e y  z a w o d o w e j i  s p o łe c z n e j w p is a ­
n e  z o s ta n ą  d o  k s ią g  z a s łu ż o n y c h . 
W  c a ły m  k r a j u  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  
s p o tk a n ia  s p o łe c z e ń s tw a  z w e te ­
r a n a m i w a lk i  j p ra c y ,  o k o l ic z n o ś ­
c io w e  a k a d e m ie , k o n c e r ty  i  w ie ­
c z o rn ic e . P o d  p o m n ik a m i w ie lk ic h  
P o la k ó w , w  . m ie js c a c h  p a m ię c i n a ­
r o d o w e j,  z ło ż o n e  z o s ta n ą  k w ia t y .  
W e  W ro c ła w iu  o d b ę d z ie  s ię  w ie lk a  
im p re z a  m ło d z ie ż o w a , z o rg a n iz o w a  
n a  z o k a z j i  30 r o c z n ic y  z je d n o c z e ­
n ia  p o ls k ie g o  r u c h u  m ło d z ie ż o w e ­
g o  i  p o w s ta n ia  Z M P .

a t le ty c z n e j  —  A d r ia n  P a u le n  ,___
k r e ś l i ł ,  i ż  w ła d z e  s p o r to w e  są w  
p o s ia d a n iu  d o k u m e n tó w ,  k tó r e  k o m  
p r o m i tu ją  S to n e s a  i  ś w ia d c z ą  o 
t y m ,  iż  p o s tę p o w a ł o n  n ie z g o d n ie  
z  p rz e p is a m i.

D y s k w a l i f i k a c je  g ro ż ą  ró w n ie ż  
K a te  S m ith ,  F r a n c ie  L a r r ie u  i  J a ­
n e  F r e d e r ic k ,  k tó r e  za  w y s tę p y  w  
a u d y c j i  te le w iz y jn e j  „ S u p e r s ta rs ” , 
p o b ie r a ły  w y s o k ie  w y n a g ro d z e n ia .

W IL L Y  D A U M E  N A S T Ę P C Ą  
L O R D A  K I L L A N IN A ?

W IL L Y  D A U M E  —  w y m ie n ia n y  je s t  
ja k o  k a n d y d a t  n a  n o w e g o  p rz e w ó d  
n ic z a c e g o  M K O l.  D o  ta k ie g o  s tw ie r  
d z e n ia  s k ła n ia  w y p o w ie d ź  W i l ly  
D a u m e g o  n a  ła m a c h  „ D ie  W e l t " :  
„ R o z p a tr z e n ie  m o je j  k a n d y d a t u r y  
p o z o s ta w ia m  M ię d z y n a ro d o w e m u  
K o m i te to w i  O l im p i js k ie m u .  J e s te m  
g o tó w  d o  r o z m ó w  w  t e j  s p r a w ie " .  
W i l l y  D a u m e  — p rz e w o d n ic z ą c y  
K o m i te tu  O lim p i js k ie g o  R F N  Jest 
c z ło n k ie m  M K O l.  o d  1956 r .  O b e c ­
n y  p r z e w o d n ic z ą c y  M K O l. ,  lo r d  
K i l i a n  in ,  z a k o m u n ik o w a ł ,  że w  
p rz y s z ło ś c i n ie  m a  z a m ia r u  u b ie ­
g a ć  s ię  o  p o n o w n y  w y b ó r .

Z A P A Ś N IC Z E  m is t r z o s tw a  E u r o ­
p y  ju n io r ó w  w  s t y lu  w o ln y m  r o ­
z e g ra n e  w  f iń s k im  m ie ś c ie  O u lu , 
t o c z y ły  s ię  p o d  d y k t a n d o  z a p a ś n i­
k ó w  Z S R R  i  B u łg a r i i .  E k ip a  Z S R R  
w y w a lc z y ła  s ie d e m  z ło ty c h  i  d iw a  
s re b rn e  m e d a le , a B u łg a r i i  d w a  z ło  
te  i  s ie d e m  s r e b rn y c h .  P o z o s ta ły  
z ło ty  m e d a l p r z y p a d ł  z a p a ś n ik o w i 
Z R F N .

Wielki Turniej Rycerski
G O LU BSK I K lu b  Jeździecki zaś jeździec, zwycięzca konku r- 

P T T K  w  G olub iu Dobrzyn iu su skoków „Szablę Zam ku Go- 
organizuje w  dniach 22—23 bm. lubskiego", 
na Zam ku G olubskim  I I  W ie lk i D la najlepszej chorągw i (k lu - 
T u m ie j Rycerski. Im preza ta bu) najwyższą nagrodą prze- 
przygotowywana według oby- chodnią jest „Sztandar Bo jow y 
czajów i  regu ł średniowiecznych Zam ku Golubskiego” . 
ma ukarać „ba rw ę  i b roń ”  daw W szystkim  uczestnikom orga- 
nej jazdy po lskie j i  przypo- n ira to rzy  zapewniają w yżyw ie - 
mnieć wspaniałe dzieje oręża nie, zakwaterowanie oraz zbroje 
polskiego. i  s tró j h istoryczny. Jedynie

W  czasie tu rn ie ju  przew idu je  przewóz kon i i  paszę dla nich 
się rozegranie trzech prób obo- k lu b y  organizują we własnym 
wiązkowych: rzu t w łócznią z zakresie.
galopującego konia, a tak kopią Do tu rn ie ju  mogą zgłaszać się 
na pierścień w  pełnym  galopie, k lu by , ja k  również in dyw idua l- 
zbieranie p ierścieni z z iem i n i jeźdźcy. K lub , k tó ry  w ystaw i 
również w  galopie. 16 kon i tw o rzy  własną chorą-

W  drug im  dn iu  tu rn ie ju  prze- giew, m niejsze k luby  łączone 
w idu je  się zorganizowanie za- będą we wspólne chorągwie. In  
wodów hipicznych. d yw id u a ln i jeźdźcy włączeni

Za próby indyw idua lne  na zostaną do chorągwi w o lonta- 
zwycięzcę czeka. „P ierścień riuszy, dowodzonej przez Danie- 
Km ie ica” , u fundow any przez la  Olbrychskiego.
Km icica — Daniela O lb rych- Zgłoszenia p rzy jm u je  i  wszel- 
skiego. k ich  in fo rm a c ji udziela: Zarząd

Zwycięzca prób obówiązko- O ddzia łu PTTK, 87-400 Golub 
w ych natomiast otrzym a „M iecz Dobrzyń, Zamek, te l. 455 lub 
Ziarnku Golubskiego” , najlepszy 456.

Zakończenie wizyty 
delegacji Wietnamskiego 

Frontu Ojczyźnianego
D E L E G A C J A  W ie tn a m s k ie g o  F ro n  

t u  O jc z y ź n ia n e g o  z a k o ń c z y ła  d z iś  
k i l k u d n io w ą  w iz y tę  w  w o je w ó d z ­
tw ie  s z c z e c iń s k im . W c z o r a j w ie t ­
n a m s c y  g o ś c ie  p r z e b y w a l i  w  S ta r ­
g a rd z ie  S z c z e c iń s k im , g d z ie  s p o tk a ­
l i  s ię  z  w ła d z a m i m ia s ta , z w ie d z il i  
„ L u x p o l ” .  C z ło n k o w ie  d e le g a c j i  
w z ię l i  te ż  u d z ia ł  w  s p o tk a n iu  a 
s a m o rz ą d e m  m ie s z k a ń c ó w , b y l i  
r ó w n ie ż  w  K o m b in a c ie  R o ln ic z y c h  
S p ó łd z ie ln i P r o d u k c y jn y c h  w  W it ­
k o w ie .

Kolejny dar 
na CZD

W A R S Z A W A  P A P . P rz e w o d n ic z ą  
c y  S p o łe c z n e g o  K o m i te tu  B u d o w y  
P o m n - ik a -S z p ita la  C e n tr u m  Z d r o w ia  
D z ie c k a  m in .  J a n u s z  . W ie c z o re k  
p r z y ją ł  p re ze sa  R a d y  K o ś c io ła  
A d w e n ty s tó w  D n ia  S ió d m e g o  w  
P R L  d r  S ta n is ła w a  D ą b ro w s k ie g o , 
k t ó r y  w  im den i-u a d w e n ty s tó w  z 
O s lo  1 S ta v a n g e r  p rz e k a z a ł na  
C Z D  15 000 k o r o n  n o r w e s k ic h .  O f ia  
r o d a w c y  w  U śc ie  d o  s p o łe c z n e g o  
k o m i te tu  p iszą , że je s t  w ie lk im  
z a s z c z y te m  n o r w e s k ic h  a d w e n ty ­
s tó w  m o ż liw o ś ć  u c z e s tn ic z e n ia  w  
r e a l iz a c j i  t a k  w s p a n ia łe g o  p rz e d ­
s ię w z ię c ia .  W a r to  p o d k r e ś lić ,  że 
je s t  to  ju ż  k o le jn a  w p ła ta  c z ło n ­
k ó w  K o ś c io ła  A d w e n ty s tó w  na  
rz e c z  C Z D .

Nowości z „Diory“
W A Ł B R Z Y C H  P A P . Z a ło g a  Z a ­

k ła d ó w  R a d io w y c h  „ D io r a ”  w  
D z ie r ż o n io w ie  ( w o j .  w a łb rz y s k ie )  
u t r z y m u je  w  l ip c u  w y s o k ie  te m p o  
p r o d u k c j i .  N a  ta ś m a c h  m o n ta ż o ­
w y c h  z n a la z ło  s ię  o b e c n ie  k a lk a  
n a jn o w s z y c h  r a d io o d b io r n ik ó w ,  o -  
p r a c o w a n y c h  p rz e z  k o n s t r u k t o r ó w  

„ D i ó r y ” .
D o  n o w y c h  m o d e l i  n a le ż y  r a d io ­

o d b io r n ik  o  n a z w ie  „ B e s k id ”  b ę d ą  
u le p s z o n ą  w e r s ją  p o p u la rn e g o

ś ląza ka ” . „ B e s k id ”  m a  c z te ry  za 
k r e s y  f a l  i  z a p e w n ia  c z y s ty  s e le k  
t y w n y  o d b ió r .  O g ó łe m  d o  k o ń c a  
b r .  „ D io r ę ”  o p u ś c i p o n a d  90 ty s . 
t y c h  a p a ra tó w .

W  p ie rw s z e j d e k a d z ie  l ip c a  za ­
k o ń c z o n e  z o s ta ły  p r ó b y  e k s p lo a ta  
c y jn e  s e r i i  in fo r m a c y jn e j  r a d io o d ­
b io r n ik a  tu ry s ty c z n e g o  „ B iw a k ” , 
n a jm n ie js z e g o  z d o ty c h c z a s  p ro d u  
k o w a n y c h  w  D z ie r ż o n io w ie .  W a ż y  
o n  z a le d w ie  o k .  p ó ł k g .  „ B iw a k ”  
p o w in ie n  t r a f ić  d o  r ą k  t u r y s t ó w  
je szcze  te g o  la ta .  N a  ta ś m a c h  m o n  
ta ż o w y c h  z n a jd u je  s ię  te ż  k o le jn y  
n o w y  o d b io r n ik  s a m o c h o d o w y  
„ T ra p e r - 2 ”  D o  k o ń c a  1973 r .  fa ­
b r y k a  d o s ta rc z y  d o  s k le p ó w  48 
ty s .  t y c h  a p a ra tó w .

Dziś w kraju
W WARSZAWIE zakończy się 

dziś XX posiedzenie Międzyrzędo­
wej Polsko-Radzieckiej Komisji 
Współpracy Gospodarczej i Nau­
kowo-Technicznej.

NA 15-<łnjowe występy w Związku 
Radzieckim uda się 46-osobowa 
grupa laureatów festiwali piosenki 
radzieckiej w Zielonej Górze z 
dwóch ostatnich lat. W skład gru­
py wchodzi 14 solistów i 3 zespo­
ły.

PŻM wynajmuje
obce statki

W TY M  raku flo ta  Polskie j 
Żeglugi M orskie j powinna — 
zgodnie z planem — przewieźć 
33,5 m in  ton towarów. Prze­
transportowanie tak ogromnej 
•masy towarow ej wymaga już 
nie ty lko  dużej operatywności 
służb eksploatacyjnych, ale 
szybkiej ro ta c ji statków  w  por 
tach. Niestety, w  n iektó rych 
miesiącach jednostki armatora 
szczecińskiego nie są w stanie 
przewieźć wszystkich oferowa­
nych im  towarów. Następuje 
spiętrzenie ładunków  w  por­
tach, trzeba się zatem zwrócić 
o pomoc do innych f irm  żeglu 
gowych. W te j ch w ili f lo tę  
PŻM  wspomaga 25 statków róż 
-nych bander, m. in. lib e ry j-  
skie j, greckie j, RFN, duńskiej, 
w łoskie j i singapurskiej. Jed­
nostki obce wożą przede wszy­
stk im  zboże z USA i Kanady 
oraz fos fo ry ty  z Kempe i rudę 
z N a rv iku . (awa)

Polskie statki 
w Zatoce Meksykańskiej

S T A T K I  P o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r ­
s k ie j  s p o ty k a ją  s ię  n ie m a l c o  d n ia  
w  Z a to c e  M e k s y k a ń s k ie j .  F lo ta  n a ­
szego a r m a to r a  z a w i ja  d o  ta m t e j ­
s z y c h  p o r tó w  b a rd z o  czę s to , z a b ie ­
r a ją c  d o  k r a j u  zbo że  i  f o s fo r y t y .  
W  t e j  c h w i l i  d w a  m a s o w c e  o n o ś ­
n o ś c i p o  52 ty s .  D W T : m /s  „ U n i ­
w e r s y te t  W ro c ła w s k i”  i  m /s  „ U n i ­
w e r s y te t  G d a ń s k i”  ła d u ją  zbo że  w  
N o w y m  O r le a n ie .  T e n  sa m  to w a r  
w ie z ie  d o  P o ls k i  m /s  „ U n iw e r s y te t  
W a rs z a w s k i” , k t ó r y  n ie d a w n o  o p u ­
ś c i ł  p o r t  C o rp u s  C h r is t i ,  b y  u s tą ­
p ić  m ie js c a  p r z y  n a b rz e ż u  m /s  „ F e ­
l i k s o w i  D z ie r ż y ń s k ie m u ” . Z  k o le i  
m /s  „ P o w s ta n ie c  W ie lk o p o ls k i ”  za ­
b ie ra  z T a m p y  n a  F lo r y d z ie  p a r t ię  
fo s fo r y tó w ,  a g d y  s k o ń c z y  s ię  j e ­
go  z a ła d u n e k , p o  to w a r  te n  z g ło szą  
s ię  k o le jn e  m a s o w c e  P Ż M :  m /s  
„ Z ie m ia  G d a ń s k a ” , „ Z ie m ia  K ie le c ­
k a ”  i  „ G e n e r a ł  B e m ” . T a k  w ię c  
p o r t y  Z a t o k i  M e k s y k a ń s k ie j  s ta ją  
s ię  n ie m a l b a z a m i m a c ie r z y s ty m i 
je d n o s te k  z  b ia ło - c z e r w o n ą  b a n d e ­
rą ,  b o w ie m  k a ż d e g o  d n ia  p r z e b y w a  
w  n ic h  ś r e d n io  10 s ta tk ó w  P Z M .

(awa)

„Srebrna Latarnia”
świeci

na „Hucie Katowice”
P R Z E D  k i lk o m a  d n ia m i  w  Ś w i­

n o u jś c iu  o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  
w rę c z e n ia  z a ło d z e  m iß  „ H u t a  K a ­
to w ic e ”  d r u g ie j  n a g r o d y  u z y s k a n e j 
w  V  M o r s k im  T u r n ie ju  K u l t u r y  
— „ S r e b r n e j  L a t a r n i ” . T r o fe u m  to  
d o s ta ło  s ię  w  b a rd z o  g o d n e  rę c e : 
n a  s ta tk u  r o z w i ja n o  p ie c z o ło w ic ie  
d z ia ła ln o ś ć  k u l t u r a ln ą ,  m a r y n a rz e  
z  t e j  je d n o s tk i  p r o w a d z i l i  m . in .  
s ta łą  k a w ia r e n k ę  s ta tk o w ą ,  d y s k o ­
te k ę  i  o rg a n iz o w a l i  t r a d y c y jn e  
c z w a r tk o w e  w ie c z o ry  k u l tu r a ln e .

W  t r a k c ie  u r o c z y s to ś c i „ S r e b rn ą  
L a ta r n ię ”  w r ę c z y ł  d o w ó d c y  m /s  
„ H u ta  K a to w ic e ”  k p t .  ż . w . M a r ia ­
n o w i C e b ra to w i k ie r o w n ik  M o r s k ie  
g o  O ś ro d k a  K u l t u r y  Z b ig n ie w  T u r  
k ie w ic z .  P o n a d to  d e le g a c i k u l t u ­
r a ln o - o ś w ia to w i:  Z b ig n ie w  S k a l-
c z y ń s k i i  M a r e k  R o s ia k  o t r z y m a l i  
n a g r o d y  in d y w id u a ln e .  (a w a )
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Transakcja za 6 miliardów dolarów

Dania chce mieć gaz 
z Morza Północnego

KO PENH AG A PAP. W  najbliższych dniach rozpoczną się w  zaś za parę la t — dw ukro tn ie 
Kopenhadze rokowania na temat przejęcia przez państwo duń- więcej. Przy tak im  poziomie 
skie praw  do eksploatacji gazu naturalnego w  należącym do produkcji złoża wystarczą na 
D an ii sektorze .Morza Północnego. Partneram i są p ryw atny  25—30 la t, pokrywając zapotrze 
koncern „A . P. M oeller” , k tó ry  obecnie ma wyłączne upraw nie- bowanie D an ii na gaz w  około 
nia do wydobycia ropy naftow ej i gazu w tym  sektorze oraz # 40 proc. 
duńskie państwowe przedsiębiorstwo akcyjne.

OCENIA się, że w przypadku, tę 30 m ld koron, czy li blisko 
osiągnięcia porozumienia kon- 6 m ld dolarów. Byłaby to na j- 
c§>rn „M oe lle ra" otrzym a tytu łem  większa jednorazowa transakcja 
zrzeczenia się upraw nień kw o- finansowa w  h is to rii Danii.

50-letnia koncesja na poszu­
kiw anie, wydobycie i  sprzedaż 
gazu i ropy w  obrębie duńskie­
go szelfu kontynentalnego otrzy 
m ai „M oe lle r”  w 1963 r. W kró t­
ce potem koncern, ten wszedł w 
spółkę z trzema koncernami 
am erykańskim i: „S he ll” , „Texa 
co”  i „Chevron” , tworząc wspól­
nie z n im i konsorcjum  poszuki­
wań bogactw naturalnych. W 
1972 r. konsorcjum  rozpoczęło 
wydobycie ropy z nowo odkry­
tego pola naftowego „D an” , 
osiągając produkcję ok. 500 tys. 
ton rocznie. Eksploatacja towa­
rzyszącego ropie gazu na tu ra l­
nego była wówczas mało opła­
calna, w  związku z czym gaz 
ten jest do ch w ili obecnej bez­
produktyw n ie  spalany na m iejs 
cu. Przeciwstawiając się tego 
rodzaju rabunkowej gospodarce 
rząd duński zakazał wydobycia 
ropy z dalszych pół naftowych 
do czasu zagospodarowania złóż 
gazu. Równocześnie rząd w y ­
stąpił 2  propozycją odkupienia 
od „M oe lle ra”  przyznanej mu 
przed 15 la ty  koncesji.

Zdaniem ekspertów z dotych­
czas odkrytych pokładów na te­
renie duńskiego szelfu można 
wydobywać już obecnie około 
2 m ld m sześć, gazu rocznie,

Ozy dni Tajwanu 
są policzone?

P O D  p o w y ż s z y m  ty tu łe m  ty g o d ­
n i k  „U .S .  N E W S  A N D  W O R L D  
R A P O R T ”  z a m ie ś c ił a r t y k u ł ,  w  k tó  
t y m  c z y ta m y  m ię d z y  in n y m i:

O b e c n ie  niUot ju ż  n ie  m a  w ą tp l i ­
w o ś c i,  że P e k in ' w y g r y w a  w y ś c ig  
z T a jw a n e m  o  wzgU ędy p re z y d e n ta  
C a r te ra . P ro b le m  po le g a  t y l k o  na  
ty m ,  k ie d y  ó w  w y ś c ig  z a k o ń c z y  s ię . 
Z  d o n ie s ie ń  p o c h o d z ą c y c h  z W a 
s z y n g to n u  w y n ik a ,  że C a r te r  nosta  
w i ł  s o b ie  za c e ł. iż  d o  k o ń c a  1973 
r o k u  n a s tą p i p e łn e  u z n a n ie  p rze z  
TJSA C h R L  T w ie r d z i  s ie , że n a j ­
b l iż s i d o ra d e y  C a r te ra  są d zą , i i  
„ c o fn ię c ie  u z n a n ia ”  T a jw a n u  a u to ­
m a ty c z n ie  p o ło ż y  k r e s  ta jw a ń s k o -  
a im e ry k a ń s k ie m u  t r a k t a to w i  o  w z a ­
je m n e j  o b r o n ie .  W  n ie k tó r y c h  k r ę  
g a c h  rz ą d z ą c y c h  m y ś l i  s ię  — a m o 
że ra c z e j m a  s ię  n a d z ie ję  — żć  C a r 
te r  b ę d z ie  m u s ia ł d z ia ła ó  o s t ro ż ­
n ie j ,  n iż  to  z a k ła d a , p o n ie w a ż  w ie  
k i  A m e r y k a n ó w  w  n a w ią z a n iu  p e ł­
n y c h  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z 
P e k in e m  w id z ia ło b y  a k t  z w ia d y  w o  
b e c  w ie lo le tn ie g o  s o ju s z n ik a . T a k  
c z y  o w a k  d o ść  p o w s z e c h n e  je s t 
m n ie m a n ie , tó z b l iż a  s ię  k r e s  M i-  > 
s k ie g o  p a r tn e rs tw a  U S A  z T a jw a ­
n e m

S to s u n k i T a jw a n u  z  U S A  są 
c h ło d n e , a le  z  re s z tą  ś w ia ta  są 
je s z c z e  g o rsze . P rz e d  p a r u  la t y  po ­
n a d  100 p a ń s tw  u z n a w a ło  T a jw a n  
za je d y n y  p r a w o w it y  r z ą d  c h iń s k i.  
D z iś  ju ż  t y l k o  23 k r a je  u z n a ją  go  
za  p a ń s tw o .

n E ta t” w  kanale La Manche

Wielki holownik
na pomoc tankowcom
LO NDYN PAP. Londyński 

„The  Times”  poinform ował, iż 
w  następstwie m arcowej kata­
stro fy  tankowca „Am oco Ca- 
d iz”  u wybrzeży B re tan ii rząd 
francuski postanowił skierować 
do pracy w  rejonie wyspy 
Quessant potężny holow nik mor 
ski. M ia łby on udzielać natych­
m iastowej pomocy wszelkim  aa 
grożonym statkom  płynącym  
przez kana ł La Manche.

W pobliżu Quessanit statk i 
płynące z południa, w  tym  w ie l 
k ie  tankowce z ładowniam i peł­
nym i ropy naftow ej muszą w y­
konać zwrot w  prawo. Chcąc 
ja k  najszybciej znaleźć się w  
kanale La Manche, operacji te j 
dokonują nierzadko w  sposób 
nie dość ostrożny.

H o low nik w yna ję ty  przez 
irząd francuski — „A be iłle -N or- 
m andie”  — jest jedną z n a j­
w iększych tego typu  jednostek 
na  świecie. Jego kapitan, s tw ier 
dza „The Times” , będzie obo­
w iązany przede wszystkim  do 
niesienia pomocy zagrożonemu 
sta tkow i: negocjacje na temat 
kosztów przeprowadzenia akc ji 
ra tunkow e j uznano za sprawę 
drugoplanową. Wszelkie spory 
w  kwestiach finansowych ma 
rozstrzygać sąd w  term in ie  póź­
niejszym.

Przypomina się, że do kata­
s tro fy  „Amoco Cadiz” , w  w yn i­
ku  k tó re j ponad 220 tysięcy ton 
ropy naftow ej zalało wybrzeża

Bre tan ii i  częściowo Norm andii, 
doszło głównie w  w yn iku  prze­
dłużających się pe rtrak tac ji f i ­
nansowych między kapitanem 
tankowca ł  jego mocodawcami 
w  Chicago oraz kapitanem  przy 
byłego na pomoc zachodniome- 
mieckiego holownika „P ac ific ” . 
W  tym  czasie „Am oco Cadiz”  
osiadał na skałach i  w  pewnym  
momencie dyskusja na temat 
ściągania go na szeroką wodę 
stała się bezprzedmiotowa«.

Chiny

Kampania na rzecz 
planowania rodziny
P E K IN  P A P . J a k  in fo r m u je  k o ­

re s p o n d e n t P A P , L u d w ik  M y s a k , 
n a  p ie rw s z y m  p o s ie d z e n iu  n o w o  
u tw o r z o n e j  k o m is j i  ds . p la n o w a n ia  
r o d z in y  p r z y  R a d z ie  M in is te r ia ln e j  
C h R L  s tw ie rd z o n o , że w  c ią g u  
t r z e c h  n a jb l iż s z y c h  l a t  n a le ż y  o b n i­
ż y ć  w s k a ź n ik  p r z y r o s tu  n a tu ra ln e ­
go  c o  n a jm n ie j  d o  1 p ro c .,  a w  
ty m  c e lu  rn . i« ,  n a s i l ić  o d p o w ie d ­
n ią  p ra c ą  p ro p a g a n d o w ą  i  w y c h o ­
w a w c z ą .

W a r to  tu  p rz y p o m n ie ć , że p o l i ­
ty k a  p la n o w a n ia  r o d z in y  p rz e ż y ­
w a ła  w  C h in a c h  sw e w z lo ty  1 u -  
n a d k i.  W  ła ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  
n p . z a c z ę to  re a liz o w a ć  p ro g ra m  
o g ra n ic z a n ia  p r z y r o s tu  n a tu ra ln e g o  
p r z y  u ż y c iu  r ó ż n o ro d n y c h , n ie k ie ­
d y  d o ść  d ra s ty c z n y c h  ś ro d k ó w . 
P ó ź n ie j z a n ie c h a n o  k a m p a n ii  w  
t e j  s p ra w ie , a  o b e c n ie  z n ó w  ro z ­
w i ja  s ię  j ą  n a  d u ż ą  s k a lę . Z  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  d o ś w ia d c z e ń  w y n i ­
k a ,  że p r z y n o s i o n a  p e w n e  re z u l­
ta t y  w  m ie ś c ie , n a to m ia s t  b a rd z o  
z n ik o m e  n a  w s i.

Większość za Schmidtem 
jako kanclerzem

B O N N  P A P . W ię k s z o ś ć  o b y w a te l i  
R F N  n a d a l u w a ż a , że s p o ś ró d  p o ­
l i t y k ó w  zach o d n iL o n ie m ie ck  ic h  o jje c  
n y  k a n c le r z  H e lm u t  S c h m id t  (S P D ) 
n a jb a rd z ie j  n a d a je  s ię  n a  s ta n o w i 
s k o  s ze fa  r z ą d u . T e n  p o g lą d  re p re  
z e n tu je  40,3 p ro c . o b y w a te l i  R F N .

Z  a n k iie ty  p rz e p ro w a d z o n e j n a  
z le c e n ie  t y g o d n ik a  „ Q u ie k ”  w y n i ­
k a ,  że  o  p o ło w ę  m n ie j  o b y w a te l i  
R F N  o p o w ie d z ia ło  s ię  za p rz y w ó d  
c ą  C D U  H e lm u te m  K a h le m  (20,3 
p ro c .) . Z n a m ie n n e , że t y l k o  8,3 
p ro c . w y m ie n ia  p rz y w ó d c ę  b a w a r ­
s k ie j  C S U , F ra n z a  Jo se fa  S tra u ssa

Sik o  n a jle p s z e g o  k a n d y d a ta  na  
a n d e r  za .

Nie znane listy 
Stefana Zweiga

M O S K W A  P A P . W  ro c z n ik u  I n ­
s t y tu tu  L i t e r a t u r y  R o s y js k ie j p rz y  
A k a d e m ii N a u k  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  o p u b lik o w a n o  p o  r a *  p ie rw  
a zy  80 n ie  z n a n y c h  d o ty c h c z a s  l i ­
s tó w  w y s ia n y c h  w  la ta c h  1925— 
1934 p rz e z  S te fa n a  Z w e ig a  d o  te- 
n in g ra d z to ie g o  w y d a w n ic tw a  „ W r e m  
j a ” . W  l is ta c h  ty c h  w ie l k i  p is a rz  
d a ł  m . In . w y ra z  w ie lk ie m u  za ­
in te re s o w a n iu  ro s y js k ą  1 ra d z ie c ­
k ą  l i t e r a t u r ą  o ra z ' p rz e d s ta w ;!  n ie ­
z a ta r te  w ra ż e n ia  ze s w y c h  p o d ró ­
ż y  d o  L e n in g r a d u  ł  M o s k w y .

Moda na Iwonki
B E R L IN  P A P . Y v o n e  i D a n ie le , 

R o n y  i  M a r k o  — to  n a jc z ę ś c ie j w y  
b ie ra n e  im io n a  p o c ie c h  w  N R D . 
P o n a d to  d o  n a jb a r d z ie j  p o p u la r ­
n y c h  im io n  z a lic z a  s ię  w  ty m  k r a  
ju  d la  d z ie w c z ą t:  S a n d ra , M a n d y , 
A n ja ,  K a th r in ,  N ic o le ,  J a n a , S u ­
s a n n e  ł  Anefct, 2aś d la  c h ło p c ó w : 
R en e , S ve n , M ik e ,  Jen s , T h o m a s , 
M ic h a e l,  A n d re a s . N ie  b r a k  te ż  
ton ion  g e rm a ń s k ic h , c h o ć  n ie  w  ta  
k i e j  I lo ś c i j a k  30 la t  t e m u  k ie d y  
k r ó lo w a ły  im io n a :  E l f r ie d e  i  I n ­
g e b o rg , W e rn e r  i  G e rh a rd .

Święto narodowe Francji

Wieża Eiffla na tle nocnego nieba Paryża.
CAP—Zagoździńshi

FBI próbowało skompromitować 
Martina Luthera Kinga

WASZYNGTON PAP. Federołne 
Biuro Śledcze usiłowało na począł 
ku lot siedemdziesiątych skompro­
mitować w oczach czarnej spo­
łeczności USA znanego przywód­
cę murzyńskiego Martina Luthera 
Kingo. Dalsze szczegóły działal­
ności FBI ujawnił amerykański ty­
godnik „The Nat ton” , opierając 
się na autentycznych dokumentach 
tej instytucji.

Victor Navasky — autor arty­
kułu, pisze, że Martin Luther King 
miał w kręgach FBI opinię „naj­
skuteczniej działającego i najnie­
bezpieczniejszego przywódcy mu-

rzyńskiego w  USA". Dlatego też, 
cytując sformułowania znajdujące 
się w cfctoch biuro, FBI zdecydo­
wało „zdjąć pastora z piedesta­
łu", „pozbawić go wpływów", a 
następnie podsunąć własnego kan 
dydato, który przyjąłby rolę przy­
wódcy ludności murzyńskiej w 
USA. W  tym celu posuwano się 
do szykanowania pastora usiłując 
rozbić jego małżeństwo ł zni­
szczyć go psychicznie.

„The Nation" drukuje w pełnym 
brzmieniu pismo, którego autorem 
jest jeden z dyrektorów FBI. Z tre 
ści jego wynika, że czynione by-

?y przygotowania, zmierzające do 
zdyskredytowania osoby pastora 
Kinga oraz trwały intensywne po­
szukiwania jego ewentualnego na 
sfępcy, który „nie dopuściłby, aby 
20 milionów Murzynów skłoniło 
się ku ideologii komunistycznej" 
Pismo zaopatrzone jest w przy­
chylny komentarz szefa FBI Ed­
gara Hoovera.

Zarówno Edgar Hoover Jak I 
Martin Luther King już nie żyją. 
Lecz żyje i działa — pisze autor 
artykułu — łajna agencja wywia­
dowcza, wciąż wymykojąc się kon 
♦roli ustawodawstwa.

W bratnich 
krajach

ROZPOCZĘŁY SIĘ ŻNIWA
W DZIESIĘCIU okręgach Nie­

mieckiej Republiki Demokratycznej 
rozpoczęły się tegoroczne zbiory 
zbóż.

W tym roku pracownicy rolnic­
twa mają do zebrania zboże z 2,5 
min hektarów. Wielka batalia o 
ziarno prowadzona jest przy uży­
ciu 13 000 maszyn żniwnych i 
11 450 pras do słomy. Po raz 
pierwszy wyjechały na połę kom­
bajny zbożowe typu E-516, odzna­
czające się zdwojoną mocą prze­
robową wobec dotąd używanych 
kosiarek E-512.

NOWA „JAWA"
KONSTRUKTORZY z fabryki w' 

Tyńcu nad Sazawą opracowali no­
wy model znanego motocykla „Ja- 
wa-350". Różni się on od swoich 
poprzedników szeregiem innowacji 
technicznych odpowiadających 
współczesnym wymogom bezpie­
czeństwa ruchu. Silnik nowego mo 
delu o mocy 24 KM pozwala roz­
wijać prędkość do 140 kilometrów 
na godzinę.

Produkcja seryjna nowego mo­
tocykla rozpocznie się od przy­
szłego roku. Już jednak obecnie 
napływają zamówienia na niego 
2za granicy. Nie ma w tym nic 
dziwnego, gdyż motocykle z napi­
sem „Jawa" są znane w 130 kra­
jach świata. Dzięki wysokiej ja­
kości techniczno-eksploatacyjnej, 
niezawodności i prostocie obsługi 
cioszą się one wielkim popytem 
na rynku światowym.

CHŁODNE LATO?
W ROKU ubiegłym mieszkaniec 

węgierskiego miasta Nyiregyhaża, 
inż. Mihaly David uzyskał w kra­
jowym urzędzie wynalazków pa­
tent na prognozowanie pogody. 
Zazwyczaj jego „przepowiednie" 
obejmują okres 2—3 miesięcy i z 
reguły sprawdzają się. Jak wyglą­
da jego prognoza do końca sier­
pnia br.?

Zdaniem inż. Davida, lato na 
Węgrzech minie prawdopodobnie 
bez prawdziwej kanikuły. Należy 
się spodziewać dużej ilości opa­
dów i burz. Temperatura będzie 
dość równomierna, bez większych 
wahań. Jednocześnie zaś średnia 
temperatura miesiąca, zarówno w 
lipcu, jak i w sierpniu pozostanie 
nieco poniżej przeciętnej ostatnich 
kilku lat. Najcieplejsze dni łipca 
przypadną na okres od 15 do 25, 
a w sierpniu między 10 a 13. Z 
przerwami 2—3-dniowymi spodzie­
wane są okresy wzmożonych opa­
dów i burz.
CZOSNEK... DOSKONALI PAMIĘĆ

LECZNICZE właściwości czosn­
ku znane są już od dość dawna. 
Ale dopiero przeprowadzone w 
ostatnich latach laboratoryjne ba­
dania wykazały, że czosnek za­
wiera dużo żelazo, potasu, sodu, 
magnezu, fosforu, wapnia i siarki, 
a także witaminę B1, mającą duże 
znaczenie dla utrzymania spraw­
nej pamięcł. Uważa się, że czo­
snek ma przeciwskrzepowe i prze- 
ciwnowotworowe działanie. Rośli­
na ta posiada — jak stwierdził ra­
dziecki uczony Boris Tiokin — naj­
silniejsze fitocydy. Są to substan­
cje hamujące procesy życiowe 
groźnych dla człowieka drobno­
ustrojów.

NOWE LOTNISKO DLA SOFII
BUŁGARSKIE Linie Lotnicze 

„Bałkan" utrzymują kontakty z 60 
zagranicznymi towarzystwami lot­
niczymi. „Bałkan" odbywa regular­
ne rejsy do ponad 30 miast świa­
ta. W najbliższych latach zamierza 
otworzyć nowe połączenia z 
Afryką i Bliskim Wschodem, a po 
roku 1980 z Ameryką Północną i 
Południową. Planuje się, że w 
obecnej pięciolatce „Bałkan" prze 
wiezie 12 milionów pasażerów i 70 
tys. ton ładunków.

W Sofii zostanie wybudowane 
nowe lotnisko, które będzie jed­
nym z najnowocześniejszych nd 
świeci«.
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Za co wyższe ceny?

nowości44,M nie] 
w ięcej rzetelności
TO HASŁO, pod którym  podpisuje się każdy sklepowy by­

walec obydwiema rękam i. N ic chody,! tu  o ograniczanie do­
p ływ u na rynek nowości prawdziwych, potrzebnych i  poszu­
kiw anych. Chodzi o tzw. pseudo nowości, które głównie wyróż­
n ia ją  się zmienioną ceną. Zrozumiała też jest aprobata społe­
czeństwa wobec ofic ja lnych zapowiedzi władz, że podjęte zo­
staną środki zmierzające do ukrócenia „ep idem ii” , jaka w tym 
zakresie zapanowała wśród producentów. Dla przypomnienia 
— większość cen powstaje w przedsiębiorstwach lub na szcze­
blu zjednoczeń, jedynie 35 proc. cen ustanawia się centralnie. 
Ta decentralizacja ma swoje zalety — ja k  się jednak okazuje 
—- ma i wady.

PRZY konstrukc ji ceny w 
niektórych przypadkach dopusz­
cza się 10-proc. odchylenie na 
plus lub na minus rachunkowe­
go wyliczenia ceny. Założenie 
takie um ożliw ia uwzględnianie 
m nie j wym iernych elementów, 
ja k  np. w a lory użytkowe, po­
równanie cen i walorów towaru 
nowego z podobnym, znajdują­
cym się już w  sklepach Łtip. Jak 
wykazały kontro le PKC — gra­
nica ta  była w w ie lu  przypad­
kach naruszana przez przedsię­
biorstwa i Zjednoczenia i  to 
niemal wyłącznie na plus. Tak 
np. w  przypadku obuwia — w 
roku ubiegłym na 1010 cen u- 
stalonych dla obuwia standar­
dowego przez zjednoczenie, aż 
393 m iały odchylenia większe 
n iż  10 proc., a było to zastrze­
żone ty lko  dla w yjątkow ych i 
uzasadnionych przypadków. Po­
nadto odchylenia nie zawsze 
by ły  robione wprost, w trakcie 
samej ka lku lac ji. N iejednokrot­
nie powstawały na skutek za­
m ian wzorniczych i surowco­
wych, dokonywanych w  toku 
produkcji. Tak np. ustalano 
cenę na sandały o spodach z 
poliuretanu, a później okazało 
się , że spody są ze styrogumu. 
Powinny być zatem tańsze, ale 
nie były...

D U Ż E  m o ż liw o ś c i „ m a n ip u lo w a ­
n ia ”  c e n a m i s tw a rz a ją  r e la c je  cen 
m ię d z y  s u ro w c a m i n a tu r a ln y m i  a 
s y n te ty c z n y m i.  M a  ją  o n e  w  te j  
c h w i l i  c h a r a k te r  ra c z e j h is to r y c z ­
n y  n iż  e k o n o m ic z n y . P ro d u c e n to m  
o p ła c a ło b y  s ię  n a jb a rd z ie j  w y tw a ­
r z a n ie  n ie m a l w y łą c z n ie  z s u ro w ­
c ó w  c h e m ic z n y c h , g d y b y  n ie  b a r ie ­
r y  o p in i i  s p o łe c z n e j i  o d g ó rn e  h a ­
m o w a n ie  ty c h  te n d e n c ji  (n p . zn a ­
n e  Już tró js z c z e b lo w e  l is t y  a s o r ty ­
m e n to w e , k tó re  f o r m u łu ją ,  c o  i z 
czeg o  m a  b y ć  p ro d u k o w a n e ) .  T r a ­
f i a  s ic  je d n a k  jeszcze  na  ta k ie  
„ k w i a t k i ” , j a k  s ła w e tn e  k o s z u lk i 
g im n a s ty c z n e , p ro d u k o w a n e  p rze z  
p rz e m y s ł d z ie w ia rs k i z m ie s z a n k i 
b a w e łn ia n o -s y n te ty c z n e j o  d w u ­
k r o tn ie  w y ż s z e j c e n ie  n iż  b a w e ł­
n ia n e . W  s a m e j k a lk u la c j i  c e n o ­
w e j ,  p rz e p ro w a d z o n e j w e d łu g  
w z o rc ó w  u s ta lo n y c h  p rz e z  P K C  — 
n ie  m a  b łę d u . R zecz  w  z d r o w y m  
ro z s ą d k u : p o  co  k o m u  — i  to  po 
w y ż s z e j c e n ie  — k o s z u lk i  g im n a ­
s ty c z n e  c z y  t k a n in y  p o ś c ie lo w e  lu b  
b ie l iz n a  o s o b is ta  z  d o d a tk ie m  s y n - 
te ty k ó w ?  O b n iż a ją  o n e  w a lo ry  
z d ro w o tn e , Ja k ie  g w a ra n tu je  s u r o ­
w ie c  n a tu r a ln y .  J e s t ló  w ię c  p r o ­
d u k c ja  z g ó r y  p rz e z n a c z o n a  „ n a  
s k ła d ” ...

N ie  b r a k ło  te ż  c e n o w y c h  p rz e ­
w in ie ń  w  p rz e m y ś le  od z ie żo -w ym  
U d z ia ł tz w .  a r ty k u łó w  m o d y  ró s ł 
tu  w  te m p ie  z u p e łn ie  n ie z g o d n y m  
z o d c z u c ia m i k l ie n tó w .  W  I  p ó ł­
ro c z u  uto. r .  w  d o s ta w a c h  r y n k o ­
w y c h  p o n a d  84 p ro c . to w a r ó w  s ta ­
n o w i ły  „ a r t y k u ły  m o d y ” , a n ie k tó ­
re  z a k ła d y  p r o d u k o w a ły  n ie m a l w y ­
łą c z n ie  „n o w o ś c i” . T e c z k i D e p a r ta ­
m e n tu  K o n t r o l i  C en  P K C  p e łn e  są 
p r o to k o łó w  z  w y n ik ó w  lu s t r a c j i ,  
p rz e p ro w a d z a n y c h  w  u b ie g ły m  r o ­
k u ,  a w  c o ra z  w ię k s z y m  z a k re s ie  
— z g o d n ie  z r z ą d o w y m i z a p o w ie ­
d z ia m i — i w  r o k u  b ie ż ą c y m . N im  
p r z e jd z ie m y  d o  o m ó w ie n ia  n ie z b y t  
m iiły c h  s k u t k ó w ,  ja k ie  w y n ik a ją  
d la  p r o d u c e n tó w  z ta k ię g o  u d z ia ­
łu  w  k s z ta łt o w a n iu  ce n  r y n k o ­
w y c h ,  z a s ta n ó w m y  s ię , d la c z e g o  w  
s w e j p ra c y  w y b ie r a ją  w a r ia n ty  n ie  
k o r z y s tn e  d la  k l ie n tó w .

M ÓW IĄC w  największym  
skrócie — wyższe ceny, to 
większa wartość sprzedaży, 
zwiększenie produkcji dodamej, 
co pozwala na wzrost funduszu 
płac, daje większy zysk, a co za 
tym  idzie — premie. W grę 
wchodzą więc interesy dość par­
tykularne.

W  S K A L I  c a łe j  g o s p o d a rk i d a ją  
o n e  je d n a k  ta k ie  w y n ik i ,  ja k  to ' 
c y to w a n o  na  p o s ie d z e n iu  K o m ite tu  
d /s  R y n k u  p o  o c e n ie  I  k w a r ta łu  
b r .  N a  1 p ro c . p r z y r o s tu  d o c h o ­
d ó w  In d y w id u a ln y c h  (pocho -dzą-

c y c h  p rz e d e  w s z y s tk im  ze z w ię k ­
szon eg o fu n d u s z u  p ła c  i p r e m ii)  
p o w in n o  b y ć , w e d łu g  za ło ż e ń  p la ­
n u  —  1,5 p ro c . w z ro s tu  d o s ta w  r y n  
k o w y c h .  F a k t y c z n ie  o s ią g n ę liś m y  
0,74 p ro c ., s tą d  te ż  w y s tę p u ją c e  na  
d a l  z ja w is k o , k tó r e  w  s k a l i  o g ó ln o  
g o s p o d a rc z e j n a z y w a  s ię  s z y b s z y m  
p rz y ro s te m  d o c h o d ó w  lu d n o ś c i n iż  
d o s ta w  r y n k o w y c h .  P r z y  p o m o c y  
m a n ip u la c ji  c e n o w y c h  • p rz e d s ię ­
b io rs tw a  s ta ra ją  s ię  u k r y ć  n ie d o ­
s ta t k i  i lo ś c io w e , p rz e d e  w s z y s tk im
— a s o r ty m e n to w e . O so b n ą  s p ra w ą  
je s t  o ce n a  ty c h  n ib y -n o w o ś e i p rz e z  
k u p u ją c y c h .  F a k t ,  że  w  se z o n o ­
w y c h  p rz e c e n a c h  — i to  p rze ce ­
n a c h  z n a c z n y c h , s ię g a ją c y c h  n ie ra z  
50 p ro c . — „ n o w o ś c i”  m a ją  d u ż y  
u d z ia ł,  że  w  n r z y p a d k u  o b u w ia  
s ta le  ro ś n ie  l ic z b a  r e k la m a c ji  k l ie n  
tó w  —  je s t  w y ra z e m  s p o łe c z n e j deza 
p r o b a ty  d la  ty c h  to w a r ó w ,  .

B y ło b y  n ie s p r a w ie d l iw e ,  g d y b y ś ­
m y  n ie ' b r a l i  pod u w a g ę  k ło p o tó w  
i  tru d n o ś c i-  z  j a k im i  b o r y k a ją  s ię  
p ro d u c e n c i.  O k re s o w e  n ie d o b o ry  su 
ro w c o w e , n ie d o s ta te k  ś r o d k ó w  w y ­
k o ń c z a  In  i cz y c h , i tp .  p o w o d u ją  k o ­
n ie c z n o ś ć  s to s o w a n ia  czase m  z m ia n  
i  z a m ia n . S z u k a ją c  je d n a k  d ró g  
ro z w ią z y w a n ia  n ie ła tw y c h  " p ro b le ­
m ó w  p r o d u k c y jn y c h ,  w y b ie r a l i  w a ­
r ia n t y  w a r to ś c io w o  n a jp ro s ts z e  i 
n a jd o g o d n ie js z e  d la  s ie b ie , b e z  l i ­
c z e n ia  s ię  z in te re s e m  k u p u ją c y c h .  
O  to  m a m y  w ię c  p re te n s je , że m y ­
ś lą  k a te g o r ia m i m ik r o e k o n o m ic z n y  
m l bez u w z g lę d n ia n ia  r a c j i  s p o le c z  
n y e h  i o g ó ln o g o s p o d a rc z y c h . Z  t y ­
tu łu  s w y c h  p o c z y n a ń  są p rz e c ie ż  
n ie  t y l k o  „ lu d ź m i p r o d u k c j i ” , a le  
ta k ż e  d z -ia ła czam i s p o łe c z n y m i.

NA RAZIE sprowadzając spra 
w y do właściwych proporcji 
Państwowa Komisja Cen — 
zgodnie z sugestiami rządowymi
— występuje z wnioskam i o za­
branie nieuzasadnionych zy­
sków przedsiębiorstwom, w któ 
rych doraźne kontrole wykazały 
przypadki odchylenia od norm. 
Trzeba dodać, że odbiera się zy­
ski z 50-proe. narzutem kar.

Na skutek wniosków pokon­
tro lnych organów cenowych, 
dyrektor Zjednoczenia Przemy­
słu Odzieżowego 15 dyrektorom  
przedsiębiorstw odebrał upraw­
nienia do ustalania, cen „a r ty ­
ku łów  mody” . Przemysłowi 
dziewiarskiemu cofnięto upraw-

nienia do stosowania' owej — 
dopuszczalnej w  w yją tkow ych 
przypadkach — 10-proc. tole­
ranc ji w  stosunku do „czystego" 
rachunku cenowego. Grozi to 
także przem ysłow i skórzanemu.

Dotychczas wyciągnięto kon­
sekwencje służbowe wobec 184 
osób. Nastąpiła też korekta ok. 
1500 cen na a rtyku ły  zaopatrze­
niowe i ry:nkowe. Nie będzie­
my w ym ieniać lis ty  posunięć 
adm in istracyjnych, k tó rym i ob­
warowano cenową działalność 
przemysłu. Są to działania, ma­
jące przypominać, że hasło 
„m n ie j nowości — więcej rze­
telności”  jest nie ty lko  w erbal­
nym  „od ia jkow yw aniem ”  spra­
w y  istotnej dla społeczeństwa.

Elżbieta DĄBEK

Laserem w sztuczny księżyc

WITAJ FESTIWALU!
m | A  TEM AT X I  Swiatowe- 
A f l go Festiwalu Młodzieży i 
*  ■  Studentów, k tó ry  rozpocz­

nie się 28 łipca w  Hawanie, ko­
respondent APN rozmawia z 
Gennadijem Janajewem, prze­
wodniczącym Kom itetu Organi­
zacji Młodzieżowych ZSRR.

— M IN ĘŁO  już blisko 30 łat 
od pierwszego Światowego Fe­
stiw a lu Młodzieży i Studentów. 
Jak ocenia pan rolę tego święta 
w  życiu młodzieży?

— TRUDNO tu m ówić o 
święcie. Powinno się raczej 
mówić o ruchu Światowych Fe­
stiw a li M łodzieży i Studentów. 
Każdy z fes tiw a li jest na pew­
no świętem, ale przede wszyst­
k im  podsumowaniem wyn ików 
olbrzym ie j działalności politycz­
nej. Ruch festiw a low y sprzyja 
um ocnienk anty im peria listycz­
nej jedności młodzieży, walce o

Dziś film z BB...
N A  D Z IŚ  T V P  z a p o w ia d a  

z c y k lu :  F i lm y  z B r ig i t t e  B a r-  
d o t — „ B t i lw a r  R u m u ” .

N A  Z D J Ę C IU :  B . B . w  je d ­
n e j ze scen te g o  f i lm u .

C A F .

w y s tą p i ło  z in te r e s u ją c y m i i  k o ­
r z y s tn y m i in ic ja t y w a m i ,  t a k im i  Jaik 
p rz y p o m n ie n ie  h is to r i i  r u c h u  f e s t i ­
w a lo w e g o , p rz e p ro w a d z e n ie  k o n k u r ­
s ó w  ra d io w y c h  ł  t e le w iz y jn y c h ,  za ­
p o z n a ją c y c h  c h ło p c ó w  i  d z ie w c z ę ­
ta  z ż y c ie m  m ło d z ie ż y  K u b y ,  k o n ­
k u r s ó w  na  p la k a t  p o l i ty c z n y ,  p a t r o ­
n a tu  n a d  ja k o ś c ią  p r o d u k c j i ,  e k s ­
p o r to w a n e j d o  r ó ż n y c h  p a ń s tw  
ś w ia ta , w  ty m  i  n a  K u b ę . W  M o ł­
d a w i i,  n a  p r z y k ła d ,  o k re s  p rz y g o ­
to w a ń  p o d z ie lo n y  z a s ta ł na  d z ie s ię ć  
e ta p ó w , z k tó r y c h  k a ż d y  p o ś w ię ­
c o n y  b y ł  p o s z c z e g ó ln y m *  fe s t iw a ­
lo m . P r z y  p o d s u m o w a n iu  b ra n e  są 
p o d  u w a g ę  o s ią g n ię c ia  w  p ra c y  i 
a k ty w n o ś ć  s p o łe c z n o -p o lity c z n a .

K o m s o m o lc y  z P a ń s tw o w e g o  U n i ­
w e rs y te tu  T u r k m e ń s k ie g o  z a p ro p o ­
n o w a li  p rz e p ra c o w a n ie  11 „ s u b o tn i -  
k ó w ” , a ś r o d k i  u z y s k a n e  z n ic h  
p rz e z n a c z y ć  na  fu n d u s z  X I  Ś w ia ­
to w e g o  F e s t iw a lu . In ic ja t y w a  ta  zo ­
s ta ła  p r z y ję ta .  K u lm in a c ją  te g o  r u ­
c h u  s ta l s ię  W s z e c h z w ią z k o w y  S u - 

, , , , . , b o tn ik  M ło d z ie ż o w y . W z ię ło  w  n im
pbkoj i bezpieczeństwo między- u d z ia ł  50 m il io n ó w  ra d z ie c k ic h  
■narodowe, walce o rozbrojenie, c h ło p c ó w  ł  d z ie w c z ą t, 
walce O postęp społeczny i  pra- — C Z E G O  o c z e k u je  m ło d z ie ż  ra -  

wa młodzieży... 7  “ T “ " * 7,  . . .  .  . .  . — R O Z U M IE  on a  i  n ie z w y k le  ce -
—> JA K  w ie lk ie  jest zaintere- n i id e e  r u c h u  fe s t iw a lo w e g o . J e -  

sowanie festiwalem W  Świecie? S teśm y p rz e k o n a n i,  że fe s t iw a l  bę­
d z ie  s p r z y ja ł  d a ls z e m u  u m a c n ia n iu  

-— FESTIW ALEM  interesuje je d n o ś c i m ło d z ie ż y  c a łe g o  ś w ia ta , 
się dzisiaj postępowa młodzież 2 3 *
całego świata. In te iesują się s ze j p la n e c ie  do w a lk i  p r z e c iw k o  
■nim organizacje J : ”  *“
■między« a rodowe,
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n a r o d o w e  i  p rz e ś la d o w a n io m  r a s o w y m , p rz e c iw  
7 r 7 p s 7 a ia c p  k o  n ie p rz e s t rz e g a n iu  p ra w  m ło d e -

u  g o  p o k o le n ia .młodzież o rożnych poglądach
politycznych, filozoficznych i re­
lig ijnych , organizacje młodych 
fcomłkiistów i socjaldemokra­
tów , socjalistów i liberałów, 
radykałów, ka to lików  itd.

— J A K I będzie program tego­
rocznego festiwalu?

— PODOBNIE ja k  na pópczed 
n im  X  Św iatow ym  Festiwalu 
M łodzieży i Studentów, k tó ry  
się odbył w  B e rlin ie '— również 
w  Hawanie odbędą się tzw. 
„d n i tematyczne” , poświęcone 
jednemu lub k ilk u  najw ażn ie j­
szym problemom naszych cza­
sów. Jeden dzień będzie np. 
poświęcony walce o pokój i 
bezpieczeństwo, o ograniczenie 
zbrojeń. Inny — solidarności z 
młodzieżą kra jów  rozwija jących 
się. Osobny dzień, zgodnie z 
tradycją , poświęcony zostanie 
m łodzieży z k ra ju  będącego o r­
ganizatorem festiwalu, tzn, mło 
dzieży Kuby.
—W  J A K I  sp o só b  p r z y g o to w u je  s ię  
d o  fe s t iw a lu  m ło d z ie ż  ra d z ie c k a ?

—  W  Z S R R  o rg a n iz a c ją  p rz y g o to ­
w a ń  d o  fe s t iw a lu  z a jm u je  s ię  R a ­
d z ie c k i K o m i te t  P r z y g o to w a w c z y , 
k t ó r y  ro z p o c z ą ł s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  
w  l is to p a d z ie  1376 r o k u .  W  s k ła d  
k o m ite tu  w c h o d z ą  m ło d z i r o b o tn i ­
c y  i  r o ln ic y ,  d z ia ła c z e  p a ń s tw o w i i  
s p o łe c z n i, p rz e d s ta w ic ie le  i n t e l i ­
g e n c j i  tw ó r c z e j,  s p o r to w c y ,  n a u k o w  
c y  i  k o s m o n a u c i.  D e le g a c i n a  f e ­
s t iw a l  w y b ie r a n i  b y l i  d ro g ą  e l im i ­
n a c j i  s p o ś ró d  n a j le p s z y c h  p ra c o w ­
n ik ó w  ł  n a jb a r d z ie j  a k t y w n y c h  
c z ło n k ó w  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o ­
w y c h .

W s p ó łz a w o d n ic tw o  o  p r a w o  r e ­
p r e z e n ta c j i  m ło d z ie ż y  r a d z ie c k ie j w  
H a w a n ie  o s ią g n ę ło  d u ż y  ro z m a c h . 
W ie le  o r g a n iz a c j i  k o m s o m o ls k ic h

W łodzim ierz JEGOROW

N A  p r z e la tu ją c e  n a d  t e r y ­
t o r iu m  P o ls k i s z tu czn e  s a te l i­
t y  „ p o lu je "  p ro m ie ń  la se ra . Z  
B o ro w c a  M  K ó rn ik a ,  g d z ie  
z n a jd u je  s ię  zna n e  p o ls k ie  
o b s e r w a to r iu m  g e o f iz y c z n o -  
a s tro n o m ic z n e , s tr z e la ją  w  
p rz e s trz e ń  la s e ro w e  im p u ls y ,  
u m o ż liw ia ją c e  p r e c y z y jn e  p o ­
m ia r y  lo tu  s p u tn lk ó ib  '  i ic h  
o d le g ło ś c i o d  p o w ie rz c h n i g lo ­
bu .

Z a in s ta lo w a n a  tu  a p a ra tu ra  
( k a m e r y  fo to g r a f ic z n e  o d a le ­
k im  zas ią gu  o ra z  la s e ro w e  da l 
m ie rz e )  s łu ż y  d la  s u p e rd o k la -  
d n y c h  p o m ia r ó w  nasze) p la n e ­
ty .  P o m ia ry  te , w  d o b ie  k o s ­
m ic z n e j te c h n ik i ,  d o k o n y w a n e  
są w ła ś n ie  p r z y  za s to s o w a n iu  
o k re s o w y c h  o b s e r w a c ji  i  p o ­
m ia r ó w  o r b it  s z tu c z n y c h  sa­
te l i tó w  Z ie m i.  P o ls k ie  o b s e r ­
w a to r iu m  w s p ó łp r a c u je  z c a ­
ły m  s y s te m e m  p o d o b n y c h  s ta ­
c j i  „ IN T E R K O S M O S U " ,  r o z ­
m ie s z c z o n y c h  od  S p its b e rg e n u  
aż  po  A n ta r k ty d ą ;  po d o b n e  
s ta c je  d z ia ła ją  m . tn . na  K u ­
b le , w  B o l iw i i ,  w  E g ip c ie ,  I n ­
d ia c h .

W  czas ie  m ię d z y n a ro d o w y c h  
k a m p a n ii  o b s e rw a c y jn y c h ,  
p rz e p ro w a d z a n y c h  k i lk a  ra z y  
do  r o k u ,  p r z e la tu ją c e  s z tu czn e  
s a te l i ty  o b s e rw u je  s ię  i  f o ­
to g r a fu je  na  t le  g w ia z d o z b io ­
r ó w  za  po m o cą  lu n e ty  p o szu ­
k iw a w c z e j,  s p rz ę ż o n e j ,z  k a ­
m e rą  fo to g ra f ic z n ą . Z n a jo ­
m ość  p o ło ż e n ia  p o szcze g ó l­
n y c h  g w ia z d o z b io ró w  u m o ż li ­
w ia  z k o le i  d o k ła d n e  o k re ś le ­
n ie  w s p ó łrz ę d n y c h  s a te l i tó w ,  
a  w  d a ls z e j k o le jn o ś c i  — p re  
c y z y jn e  w y z n a c z a n ie  w s p ó ł­
rz ę d n y c h  na  p o w ie rz c h n i Z ie ­
m i.

O p r. C A F
N A  Z D J Ę C IU  a u to m a ty c z n a  

k a m e ra  s a te l i ta r n a  d o  p o m ia ­
r u  p o z y c j i  p rz e la tu ją c y c h  sa­
te l i tó w .

F o t .  C A F  — S ta s z y s z y n

Zaangażowanie 
w  sprawy swego zakładu

i AM O RZĄD robotniczy su- Wszystkie te i tym  podobne dwa zadania. Pierwsze — to roz 
i  muje swój 20-le tn i doro- poglądy nie w ytrzym u ją  k ry ty -  szerzenie samorządu robotnicze- 
’ bek- i  wytycza k ie runki k i z jednego powodu, m ianow i- go na nowe zakłady pracy. D ru .

działania. Jakie temu towarzy- cie tego, że klasa robotnicza, ro- gie — to zwiększenie udziału ro 
szą refleksje? botnicy, mają w ie lk ie  poezucie botn ik ów w samorządach robot-

Są zakłady, zwłaszcza w ielkie, gospodarności, a także w ie lk ie  niczych.
w  których robotn ik czuje się jak poczucie odpowiedzialności. Jest 
u siebie, jak na swoim, w k tó - ogromny je j atut, jest to  za- 
rych robotn ik ma świadomość, razem ta je j cecha, k tóra  spra- 
że jest faktycznym  współgospo- wda, że klasa robotnicza odgry- 
dairzem. W 'ty c h  zakładach ro- wa zasadniczą rolę w  ksztalto- 
bo tn ik korzysta z każdej nada- waniu oblicza współczesnego 
rzającej się okazji do wyraża- świata oraz kształtowaniu jego 
nia swoich opin ii, do mówienia przyszłości, 
szczerze wszystkiego: tego, co 
go cieszy w zakładzie, ale i co 
mu się nie podoba, co go boli. 
co uważa za złe, wymagające 
zmiany. W niektórych zakładach
— zwłaszcza właśnie w w ie lk ich
— glos robotnika jest oczekiwa- Polski robotn ik współczesny 
ny i ceniony. Rzecz przy tym  także jest inny, bo coraz częś- 
•bardzo ciekawa: w tych zakła- Cie j pracuje głową a nie ręka- 
aach, gdzie robotn ik ma dużo .m j. Robotnik współczesny żeby 
do powiedzenia, gdzie jego głos być dobrym robotnikiem , musi 
jest szanowany, a k ry tyka  i do- być nie ty lko  „fachmanem ” , a- 
radztwo przyjmowane życzliwie, ie musi mieć wiedzę.
w tych zakładach z reguły dzie- Robotnik współczesny jest 
je  się dobrze. Nie ty lko  wyko- więc przede wszystkim  świa- 
nywame są plany, ale nade wszy tły m  obywatelem, 
stko istnieje k lim a t pracy, k tó - Właśnie nie tak dawno B iuro 
ry  z kolei daje dohry rezultat Polityczne KC PZPR omawiało 
ekonomiczny, m oralny i ideowy, .wszystkie te problemy, a następ 

Ile  jest takich zakładów? nie wydało wytyczne w  spra- 
Trudmo o precyzyjną odpo- wie k ie runków  dalszego rozwo- 

wiedź, ale wydaje się, że jest ju  samorządu robotniczego. W y- 
ich już niemało. W każdym ra- tyczne te podkreślają, że „w  sy- 
zie na pewno do tych zakładów stcmatycznym wzroście udziału 
trzeba zaliczyć kopalnie, na pe- załóg w zarządzaniu gospodar- 
wno huty i Lnne zakłady prze- ką narodową i zakładami pracy, 
m ysłu metalowego ze stocznia- w roz.woju samorządności robot- 
mi na czele. W tych zakładach niczej wyraża się wiodąca rola 
robotn ik nie ty lko  mówi co m y- klasy robotniczej w tworzeniu 
śli o sprawach swojego zakla- socjalistycznego systemu społecz 
du, nie ty lko  dyskutuje w spo- no - ekonomicznego” . Dodajmy, 
sób zaangażowany w  sprawy że ta dyrektyw a, jest nawiąza- 
swojego zakładu, ale także uczę niem do 13 a rtyku łu  Konstytu- 
stniczy w procesach opm iowa- c ji Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
nia ważnych decyzji politycz- dowej, k tó ry  stanowi: „Załogi 
nych, kierowanych często przez przedsiębiorstw uczestniczą w 
•partię do konsultacji. zarządzaniu przedsiębiorstwami” .

Niestety, co trzeba podkreślić, Jest jeszcze jeden moment, o 
nie-wszędzie glos robotnika jest k tórym  musimy pamiętać. Dal- 
oczekiwany, a już tym  bardziej szy rozwój samorządności ro- 
szanowany. botniezej, zwiększanie znacze-

Niektórzy z naszych menadże-' nia głosu robotnika, jest warun- 
rów, jeżeli nie mówią głośno, kiem rozwoju dem okracji socja- 
to na pewno myślą, że robotn ik listycznćj. Lecz nie ty lko . Roz- 
jest potrzebny do roboty, a nie wój samorządności robotniczej 
do dyskusji. In n i wyznają z ko- jest k ry te riu m  rozwoju demo- 
lei pogląd, że robotnika elimimu k ra c ji socjalistycznej, 
je z procesów współgospodaro- Czeka nas zatem ogromne za- 
wania zakładem, z procesów danie do wykonania. Robotnik 
współodpowiadania za zakład, w  każdym zakładzie musi mieć 
stopień kom plikacji całej eko- coraz większy glos. W  każdym 
nomii. A  jeszcze in n i twierdzą, — czyli niezależnie od jego w ie l 
że robotn ik w pierwszym poko- kości, nawet w m ałym , nawet 
len iu z chłopa nie doszedł do pozornie m arginalnym . Dlatego 

; świadomości klasy robotniczej, na pierwszy ogień rysu ją  się

Jerzy KOCHAŃSKI

Pechowe siódemki
AU STR IA C K I rzeźnik Franz 

Vogtmann z W iednia przez wie­
le la t zabiegał o to, aby na ta­
blicach re jestracyjnych jego sa­
mochodu było jak najwięcej sió 
demek, gdyż święcie w ierzył, że 
przyniosą m u one szczęście. 
Właśnie otrzym ał nowe tablice, 
które zaw ierały aż trzy siódem 
k i i wyjeżdżał z parkingu, gdy 
spotkała go cala seria ogrom­
nych nieszczęść.

Nie dal pierwszeństwa prze­
jazdu innemu samochodowi, do­
prowadził do kraksy, w w yn i­
ku k tó re j został ciężko ranny i 
stracił zdrowie. Podczas w ielo­
miesięcznego pobytu w szpitalu 
zbahkrutował jego interes, żo­
na popełniła samobójstwo, a po­
szkodowanego czeka jeszeze roz 
prawa sądowa za spowodowa­
nie wypadku drogowego.

JUBILEUSZ
GOŚCIE starego Kowna mieli 

okazję zaopatrzenia się na miej 
scowej poczcie w  ka rty  z oko­
licznościowym stemplem 500-le- 
cia kow ieńskiej poczty. Przed 
wiekam i przez Kowno prowa­
dził bardzo uczęszczany szlak z 
Europy zachodniej na Ruś.

Książki nadesłane
T .  D e /.a n iv  „ K O D E K S  W S P Ó L ­

N O T Y ”  ( K iW . c e n a  70 z ł) .

W . B e ru to w ic z  „P O S T Ę P O W A N IE  
C Y W IL N E  W  Z A R Y S IE ”  (P W N . 
cen a  62 z ł).

P ra c a  z b io ro w a  — „R O L A  
G M IN N Y C H  O R G A N IZ A C J I P A R ­
T Y J N Y C H  W  R E A L IZ A C J I  P R O ­
G R A M U  R O Z W O J U  R O L N IC T W A  I 
W Y Ż Y W IE N IA  N A R O D U ”  ( K iW . 
cen a  60 z l).

N . A .  D vS on „P R O M IE N IO W A ­
N IE  R E N T G E N O W S K IE  W  F IZ Y C E  
A T O M O W E J  I  J Ą D R O W E J ”  (P W N . 
c e n a  55 z ł) .

A .  L .  L e h n in g e r  „ B IO E N E R G E ­
T Y K A ”  (P W N . c e n a  40 z ł).

W . B u d o lio s k a . Z . W ło d a rs k i
.P S Y C H O L O G IA  U C Z E N IA  S IĘ ”  

(P W N . cen a  63 z l) .

Hu odpoczywających — tyle modeli odpoczynku

Ki
:

dziej, że efekty ich działalności 
nieprędko staną się widoczne. 
Uczestnictwo w kulturze nie stało

działo!- odpowiednie warunki da dzioial-
ność placówek kulluratno-oświato- naści kuHutokiewekreocyjnej. Brak

IEDY przedstawiciel między- łomiost przedkładali indywidualny staje, to zaprogramować
resortowej komisji do spraw wypoczynek nad zbiorowy. ność placówek kulturalno- . . ,tu wtlŁoa,
zorganizowanego wypoczyn- wych w taki sposób, by ich oferta klubów, kawiarni, sał widowisko- moc|e|0Wy K02iom

ku i rekreacji poprosił posłów, W domach wczasowych spoty- dotycząca form spędzania wolne- wych, kin letnich, boisk sporto- Programowanie wczasowej dzia-
obradujgcych w sejmowej Komisji kajq się ludzie z różnych środo- go czasu była różnorodna i  abej- wych, bibliotek i czytelni. Nieco }ajno$cj kulturalno-rozrywkowej
Kultury i Sztuki nad zagadnieniem wisk i zawodów — co słusznie mowała wiele propezycji. Po dru- korzystniej przedstawia się sytu- . f c przedsięwzię-
form spędzania wolnego czasu, by uważa się za jedno z osiągnięć gie: tak opracować programy im- acja w miastach, gdzie domy kul- Dostarczyć kulturalnej roz-
wypowiedzieli się na ten temat — naszych czasów. Razem z profe- prez kulturalno-rekreacyjnych I tu- tury organizują dta wczasowiczów . :  . h_ Hri irrf.wr7V-
było łyle opinii, ilu zapylanych, sorem uniwersytetu odpoczywa ro- rystycznych, by zachęcić wczoso- i turystów imprezy rekreacyjne, 
Poseł ka — nie zawsze odpowiednioSokorski powiedział wręcz: botnik. Dla działaczy kulturalnych wiczów do czynnego uczestnictwa; rozrywkowe, turystyczne, artystycz pf2yQ0{0wanym odbiorcom w

i a Hniria mi cnnkń! nrt uurin ^ ’  . . . ! .„Ludzie, dajcie mi spokój na wcza 
sach. Nie każcie mi oglądać wystę 
pów, wyłączcie aparaturę nagłaś­
niającą, Chcę mieć ciszę i bez­
pośredni kontakt z przyrodą".

Badania ankietowe, przeprowa­
dzone przez Zakład Rekreacji przy

Kultura na wczasach przygotowanych najczęściej do te­
go typu działalności ośrodkach, to 
zadanie niemal dla prestidigita­
tora. Jakiekolwiek centralne poczy 
nania są w tej dziedzinie chybio­
ne, realizuje się więc raczej za­
łożenia pewnej regionalizacji dzia-

Instytucie Turystyki GKKFiT, wy- to dodatkowy kłopot. Jak tu zor- mogą to być różnego rodzaju fes- ne programy estradowe. Najwię- łalności placówek kulturalno-oświa
kazały, że wśród ulubionych form ganizować np. imprezę rozrywko- tyny, ąuizy, zawody, rajdy, tur- cej spragnionych rozrywki prze- towych, przeznaczonej dla wczaso-
spędzania wolnego czasu znajdują wq, z której byłby zadowolony nieje, konkursy, wycieczki, bywa w czasie wakacji w miejsco wiczów i turystów. Komisji do
się przede wszystkim: lektura, oglą zarówno profesor, jak i robotnik? wościach wczasowych, mimo to spraw zorganizowanego wypoczyn
danie telewizji, prace domowe, na Jeden odpoczywa w hałasie i za- Już uchwała VI Zjazdu partii jednak głównie w miastach kon- ku i rekreacji pozostaje ko ord y-
stępnie spacer, spotkania ze zna- duchu dyskotekowej tanebudy, dru wskazywała na konieczność szyb- centruje się działalność estrady, nowanie poczynań różnorodnych
jomymi, wyjazd na wycieczkę, gi woli w ciszy i samotności łowić kiego stworzenia „sprzyjających która bardziej dba o rentowność instytucji I organizacji, zajmują-
Tylko jedna dziesiąta responden- ryby, inny chciałby — uwolniw- warunków rozwoju szeroko pojętej niż o zaspokojenie społecznego cych się działalnością kulturalno-
tów podała, że wypoczywa w klu- szy się od obowiązków zawodo- aktywności kulturalnej społeczeń- zapotrzebowania. rozrywkową, także jeśli chodzi o
bie czy domu kultury, słuchając wych i rodzinnych — „używać" stwa polskiego — co wymaga rozbu lepsze wykorzystanie funduszów,
koncertu czy zajmując się amator- życia, jeszcze mny chciałby po- dowy bazy materialno-technicznej Wydaje się, że eksplozja wcza- bazy i kadry. Pozornie wydaje się,
sko twórczością artystyczną. Cha- święcić wakacje ńa doskonalenie kultury". Stan wyposażenia miejsco sowo-rekreacyjna po prostu nas że ło bardzo niewiele, ale to bar-
rakterystyczne, że wśród prełero- znajomości języka węgierskiego, wości wczasowych w tzw. zaple- zaskoczyła. Szkolimy obecnie np. dzo dużo. Kulturę spędzania wol-
wanych form spędzania wolnego Ilu odpoczywających — tyle mo- cze kulturalno-rekreacyjne jest jed ok. 240 organizatorów czasu wol- nego czasu dopiero się tworzy, a
czasu nie było ani jednej, którą dęli wypoczynku. Co zatem mają nak w dalszym ciągu niezadowolą nego. Liczba ta jest imponująca, wiadomo, że początki są zawsze
chcieliby realizować wszyscy bez począć w tej sytuacji działacze-jący. Spośród miejscowości wcza- ale wiadomo przecież, że potrze- najtrudniejsze, 
wyjątku ankietowani. Wszyscy na- kulturalni? Jedyne, co im pozo- sowych tylko nieliczne posiadają ba ich znacznie więcej, tym bar- Jerzy PAWLAS

C o p y r ig h t  b y  J o h n  H o w le t t  1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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— Pan chyba sam był pilotem?
~~ Pa.rdzo dawno temu. Latałem na małych samo­

locikach, zaopatrzonych w  karabiny maszynowe. Ud 
tego czasu brakło m i odwagi do latania.

Obeszli skwer, przekroczyli ostatni, most i doszli do 
wielkiego gmachu parkingu przy stacji autobusowej. 
Stało tam k ilka  taksówek.

— Niedużo w idzia ł pan w Wenecji.
— Myślę, że powinien pan jechać ze mną — po­

wtórzył C itlo. Sam nie wiedział, czy chciał w  len spo­
sób ty lko  zgasić ten krzyw y uśmiech na twarzy inży­
niera, czy też m ia ł przeczucie nieszczęścia. Później za­
stanawiał się nie ty lko  nad tą sprawą.

— Zobaczymy się za k ilka  dni. Wtedy za ła tw ili się 
ze mną łatwo. Teraz będę mógł może coś zdziałać. 
Powinienem był wtedy wywołać awanturę.

Uścisnęli sobie ręce. Preuss poklepał C ilta  po ra­
mieniu.

— Kiedy nie jest się samemu, ła tw ie j nabrać od­
wagi. . ■

Uśmiechnął się po raz ostatni. B y ł to jednak raczej 
grymas niż uśmiech.

Płomień buchający ze starej ra fin e rii odb ija ł się 
w wodach laguny i towarzyszył taksówce przez cały 
wiadukt. Na stacji w metrze czekał już pociąg, a na 
wagonach w idn ia ły  tablice, głoszące, że właśnie w ra­
cały z Wiednia. Triestu i  Tervisio. Za resztę pienię­
dzy C ilto  zafundoioał sobie kuszetkę. M ia ł nadzieję, 
że sen pozwoli mu zapomnieć o zagrożeniu, które w y­
czuwał coraz bardziej, w  m iarę upłynni dnia. — Uro­
dziliśm y się wieśniakami i wieśniakami powinniśmy 
b y li zostać — powiedziałby jego brat ze S tuttgartu.

13.

-r- Nazywam się Ju lia  Dućkham.
Stella spojrzała na wyłaniającą się z ciemności 

twarz, ale nie mogła dojrzeć wyrazu oczu kobiety, 
ani ocenić tonu je j głosu. Ale wiedziała już przyna j­
m niej, kto to jest.

----------------------------------------- 156 ----------------------------------------

Od dwunastu godzin Ju lia  siedziała przy łóżku 
Stelli. Zasypiała, od czasu do czasu budziła się z u l­
gą, bo tra p iły  ją straszne sny. Nie występował w  nich 
Mike. B y ły  po prostu przepojone uczuciem rozpaczy. 
Te stany półsnu, półjaw y przerażały ją* T rix ie  
usnęła z głową na poduszce S te lli i  Ju lia  przeniosła 
ją na kanapę. Po pewnym czasie zjaw iła  się pielęg­
niarka z kolacją na tacy i powiedziała J u lii, że w  są­
siednim pokoju jest wolne łóżko, które jest do je j 
dyspozycji. Była widać zadowolona, że znalazła się 
do pomocy osoba mówiąca językiem, angielskim.

Stella obudziła się wczesnym rankiem. Dość gw ał­
townie otworzyła szeroko oczy, jakby  chciała się cze­
muś dobrze przyjrzeć.

— Jak się pani czuje?
Stella patrzyła przed siebie w müczeniu.
— Czy zapalić światło?
Nieznaczny ruch obandażowanej g łowy mógł rów ­

nie dobrze znaczyć tak co nié. Julia postanowiła świa­
tła  nie zapalać.

— Na im ię m i Julia.
Nie było żadnej reakcji.
— Pani jest Stella , prawda? Poznałyśmy się na me­

czu krykieta.
Stella nie wiedziała co na to odpowiedzieć. Pomy­

ślała, że głos J u lii jest raczej przychylny.
— Pani jedna uratowała się z ca łe j załogi. Pozwo­

lono m i pomóc przy opiece nad panią.
— Dlaczego? — zapytała Stella. — Dlaczego chce 

się pani mną opiekować?
— To jest jedyna rzecz, jaką mogę zrobić. N ic wię­

cej m i nie pozostało poza czekaniem na pogrzeb. W 
mieście jest w ie lu  takich ludzi.

— Gdzie Trix ie?
— Spi.
~  Co z nią?
~  Ma złamane ramię i le kk i wstrząs mózgu.
— K to  jest przy niej?
— Cała je j rodzina zginęła.
Stella zamknęła oczy.
— I le  jest ofiar?
— Przeżyło ty lko  sześć osób.
— To nie była jego wina.
Stella nie otw iera ła oczu.
— Skąd pani wie?
— Pani też wie? On by tego nie mógł zrobić.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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P Ł Y W A N I E

Piąte miejsce Stali
w Gdyni
SIEDEM najlepszych zespołów klubow ych m iało stanąć w 

środę na starcie I I  rzu tu  rozgrywek o p ływ acki Puchar Poi 
ski, które odbywały się w  G dyni. Ostatecznie na basenie w 
O ksywiu z ja w iły  się drużyny: Leg ii, Śląska, A sto rii, S tali 
Stocznia i AZS WSWF. Nie przybyły (brak kwater) SZS 
Olsztyn i T ró jka  Łódź.

Piłka nożna

Liga międzywojewódzka 
trenuje

S Z C Z E C IŃ S K IE  d r u ż y n y  p i łk a r ­
s k ie j  U g i m ię d z y  w o je w ó d z k ie j  ro z ­
p o c z ę ły  ju ż  p rz y g o to w a n ia  d o  .sezo­
n u ,  k t ó r y  ro z p o c z n ie  s ię  w  s ie r p n iu .  
A r k o ń c z y e y  o d  6 l ip c a  ć w ic z ą  pod 
k ie r o w n ic tw e m  t r e n e r a  J ó z e fa  K r a ­
je w s k ie g o . O p ró c z  M . J u s z y  I  Z b . 
M a c ią g a  zesp ó ł o p u ś c i ł  A .  K u r  p ie j,  
k t ó r y  p o w ró c i ł  d o  Ś w itu .  K a d r ę  I 
d r u ż y n y  w z m o c n io n o  ju n io r a m i,  
w y c h o w a n k a m i k lu b u .

22 Z A W O D N IK Ó W . S ta l i  S to c z n ia  
z o s ta ło  o b ję ty c h  p rz y g o to w a n ia m i 
d o  se z o n u  p i łk a rs k ie g o .  O b o k  W y­
p r ó b o w a n y c h  w  p o p rz e d n ic h  b o ja c h  
p i łk a r z y  w  k a d rz e  s to c z n io w e g o  k łu  
b u  je s t  ta k ż e  d w ó c h  b y ły c h  p i łk a ­
r z y  g o le n io w s k ie j  I n y :  J e rz y  M o ­
s to w s k i,  A n d r z e j  G ą s io r . D o  S ta l i  
p o w ró c i ł  z K o s t r z y n ia  A n d r z e j  L i -  
ge n za . Z  w ie d z ą  P o g o n i ra z e m  ze 
s to c z n io w c a m i ć w ic z y  M a jc h r z a k .

Z a ję c ia  p ro w a d z i B o g d a n  M a ś la n ­
k a  a Jego a s y s te n ta m i-s ą  J a n  J u c h a  
k t ó r y  je s t  ta k ż e  t r e n e r e m  d r u g ie j  
d r u ż y n y  S t a l i  S to c z n ia  o ra z  H e n ry ! :  
C zu b a ta  — t r e n e r  d r u ż y n y  ju n io r ó w  
k la s y  m ię d z y  w o je w ó d z k ie  j .

Irena Szewinska 
zwycięża

IR E N A  S Z E W IN S K A  podcza s  m i­
ty n g u  le k k o a t le ty c z n e g o  w  L o z a n n ie  
w y g r a ła  b ie g  n a  d y s ta n s ie  200 m e 
t r ó w  w  czas ie  — 23,58. S z e w iń s k a  
w y p r z e d z i ła  ' S z w a jc a rk ę  Is a b e lle  
K e l le r - L u s t i ,  k t ó r a  w y n ik ie m  — 
23,72 u s ta n o w iła  r e k o r d  k r a ju .  N3 
w y s o k im  p o z io m ie  s ta ł  b ie g  n a  d y s  
ta n s ie  400 m  p p ł.  Z w y c ię ż y ł  Erf 
M ose s  — 48.34 p rz e d  Q u e n lin e m  
W h y le re m  (o b a j U S A )  — .48,91.

SZCZECINIANIE startow ali 
bez, Iw ony Wejkszy, k tóra prze 
bywa na zgrupowaniu kadry 
PZP w  A u strii. Na gdyńskiej 
p ływ a ln i najwięcej punktów  
zdobył AZS WSWF Gdańsk — 
8645 pkt., 2) Legia Warszawa
— 8589 pkt., 3) Śląsk Wrocław
— 8438 pkt., 4) Astoria Byd­
goszcz — 8205 pkt., 5) Stal Sto 
cznia — 7933 pkt. Zgodnie z 
decyzją PZP Stal Stocznia bę­
dzie mogła doliczyć do uzyska 
nych w  G dyni punktów , punk­
ty  zdobyte przez I. Wejkszę 
podczas m istrzostw  Polski w 
konkurencji 100 m st. mot.

T r e n e r  J .  T r o s z c z y ń s k i u w a ż a , że 
.W e jk s z a  p o w in n a  o s ią g n ą ć  w y n ik  
w  g ra n ic a c h  sw e g o  r e k o r d « ,  co  
r ó w n a ło b y  s ię  750 p k t .  T a k  w ię c  
S ta ł S to c z n ia  w y s z ła b y  n a  c z o ło  k ia  
s y f  ¡k a c  J i U  r z u tu ,  je d n a k  s z cze c i­
n ia n ie  z d o b y l i  za  m a ło  p u n k tó w  b y  
z a ją ć  c z o ło w ą  lo k a tę  w  k la s y f ik a c j i  
g e n e ra ln e j,  i .  T ro s z c z y ń s k i u w a ż a , 
że  je g o  p o d o p ie c z n i w  G d y n i  p o ­
p ły n ę l i  s ła b ie j ró ż  s ię  s p o d z ie w a n o . 
P o p ro s tu  n ie  o s ią g n ę li p la n o w a n e j 
f o r m y .  W p ły n ę ły  na  to  z a k łó c e n ia  
w  fa z ie  p r z y g o to w a w c z e j.  W  c h w i l i  
o b e c n e j t r w a  n p . re m o n t  p ły w a ln i  
W D S . k t ó r y  u t r u d n ia ł  u t r z y m y w a ­
n ie  o d p o w ie d n ie j  te m p e r a tu r y  w o d y  
w  b a s e n ie . A  m u s i to  b y ć  w y s o k a  
te m p e r a tu r a  ze w z g lę d u  na  n is k ą  
te m p e r a tu r ę  p o w ie t r z a .  P o n a d to  
s z c z e c in ia n ie  b y l i  p rz e m ę c z e n i w a ­
r u n k a m i z a k w a te ro w a n ia  i  d o ja z d a ­
m i n a  b a se n , co  b e z p o ś re d n io  w p ły ­
n ę ło  n a  o b n iż e n ie  fo rm y .

M im o to w siln ie  obsadzo­
nych konkurencjach odnieśli 
trzy zwycięstwa: H. Ilo łen iew - 
ska — 400 m st. zm. — 5:26.6, 
,1. Chrościciewski — 1500 m — 
17:03,3, sztafeta żeńska 4 X I 00 
xn st. zm. (T. Pobłocka, V. Rak, 
D. Brzozowska, H. Holeniew- 
ska) — 4:48. Ponadto V. Rak 

: ustanowiła rekord okręgu w

Stocznia
konku renc ji 100 m st. klas. — 
1:21,3 m in. Wyścig ten wygra­
ła  J. Bartosiewicz (AZS WSWF) 
— 1:19,2. W ynik  ten jest lepszy 
od rekordu Polski jun iorek.

5 SZCZECINIAN 
N A PŁY W A C K IE  ME 

JUNIORÓW
PO LSKI Związek P ływ acki 

zatw ierdził skład kadry na ma 
jące się odbyć pod koniec lip ­
ca pływackie m istrzostwa Eu­
ropy jun iorów . W  kadrze zna­
lazło się czworo zawodników 
S ta li Stocznia: Dorota Brzo­
zowska, Elżbieta Walasek, Han 
na Holenicwska, Jarosław 
Chrościelewski oraz trener Je­
rzy Troszczyński. Ekipa w yjeż­
dża z Warszawy 25 lipca, za­
w odnicy c i nie wezmą więc u- 
dzia łu  w rozgrywanych w  tym 
samym czasie w  Szczecinie ply 
wackiCh mistrzostwach Polski 

T .R .

POKRÓTCE
P O L S C Y  P IŁ K A R Z E  R Ę C Z N I 

P O K O N A L I R F N

D U Ż Y  su kce s  o d n io s ła  re p re z e n ­
ta c ja  P o ls k i w  p i łc e  rę c z n e j m ę ż ­
c z y z n  w  K i jo w ie .  W  k o le jn y m  m e 
c z u  m ię d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  o 
P u c h a r  K i jo w a  P o la c y  p o k o n a li  
R F N  28:13 (24:«). W  in n y m  m e czu  
d r u g a  re p re z e n ta c ja  ZS R R  z r e m i­
s o w a ła  z z e sp o łe m  A r m i i  R ad a le c  
k l e j  18:18 (9:9). W  t u r n ie ju  p ro w a  
d z ą  p ie rw s z a  re p re z e n ta c ja  ZS R R  
i P o ls k i — po  4 p k t ,

K L F .M P F .L  I  K A L U Z lN S K i  
W Y S T Ą P IL I  W  R E P R E Z E N T A C J I

Ś w i a t a

W K IJ O W IE  o d b y ł  s ic  m e cz  w  
p itce  rę c z n e j m ę ż c z y z n  m ię d z y  r e ­
p r e z e n ta c ją  ś w ia ta , z ło ż o n ą  z za­
w o d n ik ó w  P o ls k i,  W ę g ie r, D a n ii,  
R u m u n ii,  S z w e c ji,  R F N  i  J u g o s la i 
w i t ,  a re p re z e n ta c ją  Z S R R . W y g ra  
ła  d r u ż y n a  ra d z ie c k a  23:1« (13:5), W  
r e p re z e n ta c j i  ś w ia ta  w y s tą p i l i  d w a j  
P o la c y  — J e rz y  K ksm /p e l i A l f r e d . 
K a łu z iń s k i .  N a js k u te c z n ie js z y m  za­
w o d n ik ie m  w  ty m  m e czu  b y ł  20-let. 
n i  W ła d im ir  B ie ło w , k t ó r y  z d o b y ł 
7 b r a m e k  d la  r e p re z e n ta c j i  Z S R R . 
D la  r e p re z e n ta c j i  ś w ia ta  n a jw ię c e j 
b r a m e k  s t r z e l i ł  D u ń c z y k  M ic h a c h  
B e rg  — 4.

ZSRR. Jedeh z wyda­
nych ostatnio w Moskwie 
plakatów olim pijskich.

Foto: CAF-TASS

Sport na koloniach

Wrocław wygrał 
turniej piłkarski

S U K C E S E M  p i łk a r z y  z W ro c ła w ia  
z a k o ń c z y ł ś lę  m ię d z y k o la n ijn y  t u r ­
n ie j  z o rg a n iz o w a n y  p rze z  O g n is k o  
T K K F  ,,D ą b ie ” . D ru g ie  m ie js c e  za ­
ję ła  d r u ż y n a  z  In o w r o c ła w ia  a  t r z e ­
c ie  Ł ó d ź . T u r n ie j  o d b y w a ł s ię  na  
b o is k u  p rz y  u l.  T o r u ń s k ie j  a w i ­
d o w n ię  s ta n o w i l i  u c z e s tn ic y  k o lo n i i  
w  D ą b iu , k tó r z y  g o rą c o  d o p in g o w a li  
S w ych  k o le g ó w .

O G N IS K O  T K K F  D ą b ie  n a  b o is k u  
p r z y  T o r u ń s k ie j  p ro w a d z i n a u k ę  g r y  
w  p i łk ę  n o ż n ą . Z a ję c ia  d la  m ło d z ie ­
ż y  o d b y w a ją  s ię  w  ś ro d y  1 p ią tk i  
od  g o d z . 17.

Waterpoliści 
mają wakacje
PO  l i  r z u c ie  r o z g ry w e k  l ig o w y c h  

n a s tą p i ła  p r z e rw a  w  m is t rz o s tw a c h  
P o ls k i w  p i łc e  w o d n e j.  K lu b y  o g ło ­
s i ły  k r ó t k ą  p rz e rw ę  w  z a ję c ia c h . 
N ie  w s z y s c y  je d n a k  w a te r p o liś c i 
k o r z y s ta ją  z w a k a c j i.  K a d r a  n a d a l 
t r e n u je  p rz y g o to w u ją c  s ię  d o  w y ­
s tę p ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h . W  z g r u ­
p o w a n ia c h  k a d r y  u c z e s tn ic z y  c z te ­
re c h  p i łk a r z y  w o d n y c h  A r k o n l i .  w  
ty m  A r t u r  P is a rs k i i  D a n ie l W ic y ń -  
s k i  w  k a d rz e  s e n io ró w . J e d n y m  ze 
s z k o le n io w c ó w  re p re z e n ta c j i  je s t  
t r e n e r  A r k o n i i .  K .  B ie g a ła .

Wyścig dookoła Polski
Z W Y C IĘ Z C Ą  d ru g ie g o  e ta p u  z 

K ie lc  d o  O s tro w ia  Ś w ię to k rz y s k ie -  
go  (114 k m )  k o la rs k ie g o  w y ś c ig u  
d o o k o ła  P o ls k i zo s ta ł szoso w ie c  
C SR S P a v e l G a lik .  P o u d a n e j a k c j i ,  
k tó r ą  za p o c z ą b k o w a ł te n  k o la rz  na 
80 k i lo m e tr z e  tr a s y ,  k ie d y  to  u tw o ­
r z y ła  s ię  5 -o sob ow a c z o łó w k a , G a . 
l i k  o k a z a ł s ię  n a js z y b s z y  n a  u l i ­
ca ch  O s tro w c a , w y g r y w a ją c  o  k i l ­
k a  m e t r ó w  z G iu s e p p e  M o r i  (W io -  
c h y ) .  N a  t r z e c im  m ie js c u  u p la so - 
w a i s ię T a d e u s z  W o jta s , re p re z e n  « 
fcu jąćy b a r w y  P o ls k i I.

K la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a  w y ś c L  
g u :
1. D a n ie le  F o l lo n i  (W ło c h y )— 6:30.49,
2. H e n ry k  C h a ru e k i (P o ls k a  I )  — 
6:30.56, 3 T a d e u sz  W o jta s  (P o ls k a  I )
-  8:31.50,

K la s y f ik a c ja  d ru ż y n o w a  po 
d w ó c h  e ta p a c h :
1, P o ls k a  T — 19:22.43. 2. P o ls k a  11
-  19:24.18, 3, S ta l -  19:24.18.

„T O U R  D E  F R A N C E ”

Z W Y C IĘ Z C Ą  13 e ta p u  „ T o u r  de  
F ra n c e ”  z F iigeac d o  S u p e r  Besse

(221.5 k m )  z o s ta ł k o la rz  b e lg i js k i  
P a u l W e łle n s  — 6:43.4» p rz e d  F r a ń  
cuze-m  M ic h e le m  L a u r e a te m  — 
8:46.19 i F o r ty g a lc z y k ie m  Joa rjiŁ i«  
m e m  A g o s t in h o  — 6:45.21. L id e r ,  
B e lg  Jose ph  B r u y e r e  2 a ją ł 7 m ie j  
ace  ze s t r a tą  p o n a d  2 m in .  d o  z w y  
c ię ż c y . B ru y e r e  Jest n a d a ! l id e re m  
w y ś c ig u  — 83:24.:» prrzed F r a n c u ­
zem  B e rn a rd e m  H in a u lte m  — s tra  
ta  1.05 i  H o le n d re m  J o o p e m  Z o e - 
te m e lk ie m  — s t r a ta  1J8.

Z kortów tenisowych
N IE S P O D Z IA N K Ą  p ie rw s z e j r u n  

d y  g r y  p o d w ó jn e j  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  te n is o w y c h  m is t rz o s tw  S z w a j 
c a r i i  w  G s ta a d  b y ła  p o ra ż k a  G u il -  
łe r m o  V ila s a  i  Ł o n a  T lr ia e a ,  k tó ­
r z y  p r z e g r a l i  z H a n se m  K a r y m  i  
J i r im  G ra n a te m  1:6, 6:3, 4:6.

W  O S Ł A B IO N Y M  s k ła d z ie  w y s tą  
p i re p re z e n ta c ja  C SR S w  m e czu  o  
P u c h a r  D a v is a  z R u m u n ią  w  P r a ­
dze . Z  p o w o d u  k o n tu z j i  n ie  bę dą  
g r a l i  w  ty m  m e c z u  J a n  K o d e s  i  
J i r i  H re b e c .

TEATRY
W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  „ K r a w ie c ”  g.

D E L F IN  ( te l  498-78) —- „ N a k a m  
k r u k i ”  — h iszp ., 1. 16, g. 9. u .  13. 
15Ś0. 1«, 20.15 (p ią te k  1 sob o t; 
K O S M O S  ( te l.  380-03) -  „D z ie w o ?  
n a  z r e k la m y ”  —  U S A  l  18 g. 
11.15, 13.30. 16, 18.15. 20.30 (p ią te k  
s o b o ta ) : B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) 
„ M o ty le m  je s te m , c z y l i  ro m a n s  
la t k a ”  — p o i. ,  b /o .  g . 16; „O s ta ł 
f i lm  o L e g i i  C u d z o z ie m s k ie j”  
U S A . 1. 15, g. 18, 20; w  sobo: 
„ P o s z u k iw a n y ,  p o s z u k iw a n a ”  
p o i . ,  b /o . g  16; „ P o c a łu n k i  z H on  
k o n g a ”  — p a n ., f r a n c . ,  1. 18. 
16, 20; C O L O S S E U M  ( te l.  458-1«) 
„W y s p a  s k a z a ń c ó w ”  — p a n o r , 
m e k s ..  1. 18. g . 11.15. 13.30. 16, 18.
20.30 (p ią te k  ł  s o b o ta ) ; w  sobo: 
„ M o t y le ”  — p o i. ,  b /o , g . 9.30 W. 
P O L O N IA  ( te l.  22-13-34) — „ C o l i  
g o ł na  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  — p r 
b /o . g . 15.30, 19.45; w  s o b o tę : ,.M  
t y łe m  je s te m , c z y l i  r o m a n s  40-1: 
£ a ”  —  ,P oL. b /o . g . 13.30: „T a  
b y ła  O k la h o m a ”  —  p a n o r ., U S A , 1. 
g . 17.30. 19.45; P IO N IE R  ( te l. 475-<
— „ P r z y g o d y  k r o p l i  w o d y ”  — pc 
b /o , g . 10. 17; „ N ie c h  ż y ją  d u c h
—  C SR S . b /o , g. 11, 13, 16; „W s z  
s c y  i  n i k t ”  — p o i.. 1. 12, g. ie, : 
„ S a m o tn y  d e te k ty w  M c Q ”  — U S 
g . 22 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; H ETM .P 
(P o m o rz a n y )  — „ W ie lk a  p o d ró ż E  
k a  i  L o lk a ”  — p o l„  b /o .  g . 18, : 
D E R B Y  — „ M is t r z  r e w o lw e r u ”  
p a n o r . .  U S A , J .  15, g . 21.45; OGR< 
D O W E  — „ S z a ł”  — a n g .. 1. 18, 
21.45; P R O M IE Ń  —  „ U lz a n a .  w ó  
A p a c z ó w ”  — p a n o r . .  N R D . b /o , 
16; „W e s e la  n ie  b ę d z ie ”  — p o i.. 
15. g . 18, 20: M A R S  — „ K o n ik  Ga 
b u s e k ”  — ra d ź .,  b /o . g . l l ;  . O le i 
C h rz e s tn y ”  — U S A , 1. 1«, e[
20 15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )  
„ Z  p o d n ie s io n y m  c z o łe m ”  — US 
1. 15 g 17.30. 19.30; M E W A  (Ż e l 
c h o w o )  — „S u p e re k s p re s  w  n ie b e  
p ie c z e ń s tw ie ”  — p a n . ja p . .  1
g. 19; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ D  
r e k to r  d o  w s z y s tk ie g o ”  —  r u n

1. 15, g. 18. 20; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  — „Z ro z u m ia łe ś ,  g r a tu lu ­
ję ”  — p a n o r , ,  ra d ź ., b /o . g . 18; 
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  — „ G r a n ic a ”
— p o i. .  1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )
— „ T ę d y  w ró g  n ie  p rz e jd z ie ”  — 
r u m ..  1. 12; „ N a  t r o p ie  W ilb y ’e g o ”
— a n g ., 1. 18; D A R  (S ta rg a rd )  — 
„P rz e p ra s z a m , c z y  tu  b i ją ? ”  — p o i., 
1. 18; IN A  ( S ta rg a rd )  — „ M a n d in -  
g o "  -  w ł . -U S A . 1. 18; S Ł O W IA ­
N IN  ( M ię d z y z d ro je )  — „W e s e la  n ie  
b ę d z ie ”  — p o i., 1. 1S; „ T r z e j  m u sz ­
k ie te r o w ie ”  — p a n a m .. 1. 12: F R E ­
G A T A  ( K a m ie ń  P o m o rs k i)  — „ A l i ­
c ja  u c ie k a  p o  ra z  o s ta tn i ”  —  f r . .  
i.  15; „ S k a r b  n a  w y s p ie ”  — r u m ., 
b /o ; R A D O Ś Ć  (M ię d z y z d ro je )  — 
„ R o k  ś w ię ty ”  — f r . .  ! .  15 
R E P E R T U A R  K I N  — na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  • Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h : S z tu k a  p o ls k a : P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O - 
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  ¡000 la t :  P rz y ro d a  m o rz a : 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70: D a w n a  k u l t u r a  
in d o w a  na P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j  Z  d z ie ­
jó w  r z e m io s ła  l  m o n e ty  n a  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im : X X X  la t  S to c z n i 
im . A d o lfa  W a rs k łe g o  1948—78 g 
9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  od  X  
w ie k u  do  w s p ó łc z e s n o ś c i; A r c h i t e k ­
tu ra  1 u r b a n is t y k a  S zcze c ina  w  
X X X - le c ie  S A R P : S e ces ja  — w y r o ­
b y  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o :  A r c h i 
t e k tu r a  1 r z e m io s ło  b u d o w la n e  z 
p rz e ło m u  X I X  1 X X  w ie k u  g. 9—15: 
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 — G r a ­
f ik a  Iz a b e ll i  H o l la k ;  K A W  — p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 — I I I  M ię d z y ­
n a ro d o w e  B ie n n a le  R y s u n k u  — 
C le v e la n d  1977.

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —
W o jc ie c h a  7; W E N . —  S z p ita l W o ­
je w ó d z k i ;  C H IR . —  I I I  P o m o rz a n y ;

P O Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y ; 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  -  A rk o ń s k a . 

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o je ,e c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  -  Je d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ść ) N a r o d o w e j 
12 -  g. JO—7; N A D  O D R A  18 -  
g 15—8.

A P T E K !
J A G IE L L O Ń S K A  16a (d o d . o d t r u t k i  
; t ie n )  te ł.  371-55: A L .  P IA S T Ó W  
SO -  te l 465-17; M A R C IN A  ) — 
te l.  222-109; S T O Ł C Z Y N . N /O d rą  20 
le i .  239-422; P O D J U C H Y  P L . W O L ­
N O Ś C I 3 — te l.  812-820.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-88 
446-46 — g 7—21
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y C Z ­
N E J  — J e d n o ś ć ; N a ro d o w e j 68 ~  
te !  428-32 g 8 -1 8
K O L E J O W A  -  te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
R U C H  S T A T K Ó W  -  t e l  913 
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i  473-15 -  
g 8—19

P R O G R A M  I

18 M e lo d ie  „ M a lo w a n y  d z b a n ”  (k o ­
lo r ) .  15.20 W a k a c y jn e  K in o  M ło ­
d y c h . 16 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.10
O b ie k ty w .  16.30 T e le fe r ie  d ia  n a j ­
m ło d s z y c h  (k o l.) .  J7 S p o tk a n ie  z 
m e d y c y n ą  (k o l. )  17.30 M a g a z y n  
m o to ry z a c y jn y  ( k o l, ) .  17.55 „ Z w y ­
c z a jn y  m ie s ią c ”  — od e . 2 f i lm u  
fa b . p ro d . T V  Z S R R  (k o l.) .  19 D o ­
b ra n o c  d la  n a jm ło d s z y c h  (k o l.) .
19.10 S ió d e m k a . 19.30 W ie c z ó r  z 
d z ie n n ik ie m  (k o l. )  20.30 F i lm y  z 
B r ig i t t e  B a r d o t  „ B u lw a r  R u m u ”  
(k o l.) .  22.30 D z ie n n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  I I
15.50 K in o  L e tn ie  „ J a d ą  g o śc ie , j a ­
dą ”  — k o m e d ia  p ro d . p o i. (k o l.) .  
17.40 S tu d io  S p o r t  ( k o l.) .  18.10 Jęz. 
r o s y js k i  ( k o l ) .  18.40 J ę z y k  f r a n c u ­
s k i  (k o l.) .  19.10 P ro g ra m  lo k a ln y .
19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  (k o l.)
20.30 „ K r z y ż to p o r s k a  o p o w ie ś ć ”  
(k o l.) ,  21 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  21,30

„24 g o d z in y ”  ( k o l  ) , ' i i  .40 O p o w ie ­
ś c i S ta rsze g o  P a n a  (k o l.) .  21 50 T a ­
je m n ic z y  ś w ia t  p r z y r o d y  ( k o l.) .
22.50 „ B r y g a d y  T y g r y s a ”  (k o l.) .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

15.10 D z ie n n ik  (k o i.) . 15,26 O b ie k ­
ty w .  15.40 M a g a z y n  w ę d k a r s k i.  16.10 
M a g a z y n  lo tn ic z y  16.40 „ Z ło te  r ę ­
ce ”  ( k o l ). 17.05 „P a s ja n s ”  — f i lm  
fa b . p ro d . C SR S (k o l.) .  18.30 F o r ­
m u ła  szczęśc ia  — te le tu r n ie j  (k o l.) .  
1.9 D o b ra n o c  d la  n a jm ło d s z y c h  (k o ­
lo r ) .  X9.10 S ió d e m k a . 19.30 W ie c z ó r 
z d z ie n n ik ie m  (k o l.) .  20.30 „ W a le t  
k a r o w y ”  — k o m e d ia  k r y m in a ln a  
p ro d . a m e r. ( k o l ) .  22.20 D z ie n n ik  
( k o l.) ,  22.35 „ N a s z y jn ik  k r ó lo w e j ”  
(k o l.) .

P R O G R A M  I I

15.55 Z  k a m e rą  p rze z  ś w ia t  „ K u b a  
— b l is k a ”  ( k o l.) .  16.35 U ś m ie c h y
S tareg-o K in a .  17.15 S tu d io  S p o r t  
( k o l. ) .  18.05 D o b ry  w ie c z ó r,  tu
Ł ó d ź  ( k o l.) .  18.10 P ro g ra m  lo k a ln y .
18.30 W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.) .
20.30 T e a t r  w s p o m n ie ń  „O d p ra w a  
p o s łó w  g r e c k ic h ” . 21.20 „S ą s ia d ”  
( k o l. ) .  2.1 40 „R ó że  M o n t r e u x ”  ( k o ­
lo r ) .  22.15 „ T e le fo n  110”  (k o l.) .

U W A G A : T E L E W IZ J A  z a s trze g a  so­
b ie  p r a w o  e m la n y  p ro g ra m u . '

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 F i lm  ra d ź . „ O s ta tn i  h a jd u k ” .
16.05 P r z y g o d y  A d o la rs a . 16.30 
S k r z y n k a  ży c z e ń . 17.30 M o z a ik a  t y ­
g o d n ia . 17.55 S p ra w y  p o rz ą d k u  ł  
b e z p ie c z e ń s tw a . 18 W ia d o m o ś c i, 
g im n a s ty k a .  18.15 B ą d źc ie  g o to w i.  
18.45 F i lm  f r ,  „ L u c ie n  L e u w e n ” .
19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 
20 D z ie ń  na  Z a c h o d z ie . 20.25 P ro g ­
no za  p o g o d y , k r o n ik a .  21 O b ro ń c a  
m a  g ło s . 22.20 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .
22.50 K r o n ik a .  23 05 F i lm  w ł .  „ S e - ,  
ra f im o ” . 0.35 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21, 22
18.10 S tu d io  „G a rn a ” . 16.00 T u  Je*

d y n k a . 17.50 S tu d io  K o sm o s . 18.00 
T u  J e d y n k a . 16.20 R a d io k u r ie r .  18.33 
K o n c e r t  ż y c z e ń  19.15 W a rs z a w s k a  
O r k ie s t r a  P R iT V . 19.40 C o m b a  ja z ­
zo w e . 20.05 T a ń c e  z o p e r  i  b a le ­
tó w . 20.30 M e lo d ie , d o  k tó r y c h  
c h ę tn ie  w ra c a m y . 21.18 K o n c e r t  z 
n a g ra ń  O r k ie s t r y  P o ls k ie g o  R a d ia  
i  T e le w iz j i .  22.23 B ia ły s to k  na m u ­
z y c z n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W as 
P o lska .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  230 .n i  U K F  61,52 M ÏU )  

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 31.30. 23.30.

15.30 R a d io fe r ie .  16.10 K o n c e r t  ż y ­
czeń  m iło ś n ik ó w  m u z y k i .  16.40 
U tw o r y  fo r te p ia n o w e  k o m p o z y to ­
ró w  f r a n c u s k ic h .  17.00 C o s ię  W a m  
w  te j  a u d y c j i  n a jb a rd z ie j p o d o b a . 
17.20 „ A k r iw la  F r a n g o p u lo ”  — o p o ­
w ia d a n ie . 17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  
10.00 N o w in y  i  n o w in k i  m u z y c z n e . 
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 
K lu b  E n tu z ja s tó w  N o w o cze sn o śc i.
19.05 P o e ty c k i k o n c e r t  ż y c z e ń . 19.30 
M u z y k a  f r a n c u s k a  p o d  b a tu tą  
P ie r r e ’ a. 20.30 W id z ia n e  2 ra d ia .
20.50 D .c . k o n c e r tu .  21.40 E n s e m b le  
P o ly p h o n iq u e  de  F ra n c e . 22.00 T e a tr  
P o ls k ie g o  R a d ia  — „ F e s t iw a l  P r z y ­
ja ź n i ” . 23.00 G ra n ic e  ja z z u , 23.40 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

( U K F  65.96 M II/, )

15.05 W a k a c je  ze s w in g ie m . 15.40 
P o p o łu d n ie  w  B o b in o . 16.00 P o m ­
n i k  bez c o k o łu  — re p o r ta ż . 16.20 — 
M u z y k o b r a n le .  16.45 N asz  r a k  78.
17.05 M u z y c z n a  p o cz ta  U K F .  17.40 
S tu d io  n a g ra ń  18,10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.25 Czas r e la k s u . 19.00 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  w  w y d . d ź w . 
— „ D łu g o  1 s z c z ę ś liw ie ”  19.35 O p e ­
ra  ty g o d n ia  „ D ia lo g i  K a rm e li te k ” .
19.50 „ S tu d n ie  p rz o d k ó w ”  — 12 od e . 
p o w ie ś c i. 20.00 B lu e s  w c z o r a j i  d z iś .
20.30 A u d y c ja  r o z r y w k o w a  „ D y m  
z p a p ie ro s a ” . 21.00 K r e is le r ia n a .  
21.40 W ie c z ó r  w  O l im p i i .  22.03 G w ia z  
da  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 23.00 „ B ia ła  g o ­
d z in a ”  —  w ie rs z e . 23.05 M ię d z y  
sn e m  a d n ie m .

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  z a s trz e ­
ga  s o b ie  p r a w o  z m ia n y  w  p r o g r a ­
m ie .
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P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY 

P R Z Y P O M IN A
że dnia 19 lipca br. 

odbędzie się losowanie

SPECJALNYCH
ZAKŁADÓW

OLIMPIJSKICH
Opłata za kupon 3-zakładowy — 20 złotych

Do wygrania:
—  wysokie kw o ty  pieniężne

—  100 wycieczek lo tn iczych 10-dniowych do ZSRR, obej­

m ujących zwiedzanie większych miast oraz bezpłatny 

wstęp na Igrzyska O lim p ijsk ie  „M oskw a 1980” .

Całkowity dochód z zakładów przeznacza się na 

Polski Fundusz Olimpijski
M 38-K

ZASADNICZA
PRZYZAKŁADOWA SZKOŁA ZAWODOWA

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacji 
Miejskiej w Szczecinie

ul. K. Kolumba 89

przyjmie kandydatów
w wieku 16— 18 lat, na naukę w zawodzie:

■  MONTER ZEWNĘTRZNEJ SIECI 
KOMUNALNEJ

Nauka trw a ć  będzie 2 lata.

Zajęcia praktyczne odbywać się będą w  Rejonowym  Przed­
siębiorstw ie Wodociągów i  K ana lizac ji w  Szczecinie.

K a n d y d a c i  w inn i złożyć w  dziale spraw pracowniczych 
R P W iK  w  Szczecinie, ul. Szymanowskiego 2 — następujące 

dokum enty:

1. życiorys
2 . świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
3. świadectwo zdrowia
4. 3 fo tog ra fie

W  trakc ie  trw an ia  nauki zabezpiecza się kandydatom  
odp łatn ie obiady.

Bliższych in fo rm a c ji udzielam y tel. 22-11-79.
2432-K

N A U K A

N A U C Z Y C IE L  ( K A )
s z w e d z k ie g o  d o  je d n e j  
o s o b y  p o tr z e b n a . O fe r t y :  
s k r y t k a  p o c z to w a  130, 
70-965 S z c z e c in  5.

11387-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e ­
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z : 
P r y w a tn e  B iu r o  „ V e ­
n u s ”  K o s z a l in ,  C z a rn ie c ­
k ie g o  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rz e ś le m y  k r a jo w e  a d re  
s y . 13-P
K A W A L E R . l a t  36, 
w z ro s t  165 c m , w y k s z ta ł ­
c e n ie  ś re d n ie  te c h n ic z ­
n e , p o z n a  z g ra b n ą  i  ła d  
n ą  p a n ie n k ę  d o  l a t  30 o 
p o d o b n y c h  w a lo ra c h .  
C e l m a t r y m o n ia ln y .  
O fe r t y  _ B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  11476.

K U P N O

B O N Y  P K O  — k u p ię .  
T e ł. 612-586. 11483-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M  w  S z c z e c in ie  (m o ­
że  b y ć  d o  w y k o ń c z e n ia )  
—  łu b  d z ia łlk ę  b u d o w la ­
n ą  k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  11392.

R Ó Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  U z n a ń s k l,  te l.  
22-85-97. 10028-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  M . U z n a ń s k l,  te l.  
B2-38-32. 11412-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  in ż .  C h łó d , te ł. *  
820-145. 10352-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne . J a k im o w ic z ,  te l.  
22-38-08. 8195-G

N A P R A W A , in s ta la c ja  
r a d io o d b io r n ik ó w  s a m o ­
c h o d o w y c h , p r z e s t ra ja -  
n ie  U K F .  D ą b ie , C h o r ­
w a c k a  23. _ 9797-G

A N T E N Y  in s ta lu ję ,  te l.  
37-166. 11406-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a r k o w y c h ,  te l.  
82-86-81. g o d z . 9—18.

9021-G

A U T O M O B IL I®  C I !  W y ­
w a ż a n ie  k ó ł ,  w y m ia n a  
o g u m ie n ia , w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lc o w y c h ,

s z e ro k i a s o r ty m e n t  o p o n . 
Z ie lo n o g ó rs k a  5.

10499-G

Z E S P Ó Ł  na  w e s e la , te l.  
804-05. 11390-G

Z N A L E Z IO N O  r o w e r
d a m s k i — d o  o d e b ra n ia , 
a-l. B o h . W a rs z a w y  3/2a- 

12394-G

P O S IA D A M  rę c z n ą  w t r y  
s k a r k ę .  O c z e k u ję  p r o ­
p o z y c j i .  T e l.  82-09-27.

11518-G

Sw i a d k O w  w y p a d k u  
s a m o c h o d o w e g o  p r z y  p l.  
R o d ła , o k o ło  go dz . 16, 
w  d n iu  7.07.78 r .  p ro s i 
s ię  o  s k o n ta k to w a n ie  z 
n u m e r e m  te l.  755-23.

12177-G

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  105 (1975) s p rz e ­
d a m . T e l.  82-36-31, p o  
g o d z . 15. 11485-G
S Y R E N Ę  103, s ta n  d o ­
b r y  —  s p rz e d a m . U l.  28 
K w ie t n ia  11/1. 11475-G

O P E L  C a d e tta  C o u p e , 
r o k  p ro d . 1966, p o  w y ­
p a d k u  s p rz e d a m . O fe r ty  
te le fo n  22-48-94.

11464-G

S IE D Z E N IE  d o  M o s k w i­
cza  408, o ra z  czę śc i 
s p rz e d a m . W a rz y m łc e  
(za  C u k r o w n ią ) .

11449-G

W Ó Z E K  s p a c e ro w y  
p r o d .  N R D  s p rz e d a m . 
T e l.  23-25-22. 11482-G
W Ó Z E K  s p a c e ro w y , 
s k ła d a n y , s p rz e d a m . U l.  
K r a k o w s k a  20/1.

11383-G

N O W Y  s e g m e n t s w a rz ę -  
d z k i ,  c ie n io w a n y  — 
s p rz e d a m . T e l.  82-17-73.

11490-G

P Ó Ł K O -T A P C Z A N  s p rz e  
d a m . 1 M a ja  16/11.

11455-G

D W A  r o w e r y  s k ła d a k i  
— s p rz e d a m . U l.  B o h . 
G e tta  W a rs z a w s k ie g o  8/3, 
p o  16. 11480-G

R A D IO  s te re o  H i - F i  pa s ­
m o  z a c h o d n ie  — s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  11472.

N O W Y  p o n to n  „ T a j f u n ”
z w io s ła m i —  s p rz e d a m . 
T e l. 473-39, o d  g o d z . 26 
d o  22. 11446-G

Szczecińskie Zakłady 
Graficzne
w Szczecinie, 

al. Wojska Polskiego 128

ogłaszają zapisy kandydatów 
do nauki zawodu 

w szkoleniu 
przyzakładowym,

oraz przyuczenia do zawodu.

Okres nauki:

•  2 lata dla kandydatów po­
siadających wykształcenie 
średnie ogólnokształcące,

•  3 lata dla kandydatów po­
siadających wykształcenie 
podstawowe,

#■ roczne przyuczenie do zawo­
du składacza maszynowego 
(linotypisty) kandydatów po­
siadających wykształcenie 
średnie ogólnokształcące

Do podania należy dołączyć:
—  życiorys
—  dowód osobisty (do wglądu) lu b  

m etrykę urodzenia
— świadectwo szkolne
— 2 fo togra fie
— zgodę rodziców lub opiekunów 

dla kandydatów  m łodocianych.
In fo rm a c ji udziela Sekcja K a d r i
Szkolenia Zawodowego, te l. 22-04-41, 

wewn. 12 lub  28.
2839-K

12 lipca 1978 r. po ciężkich c ie rp ie­
niach zmarła nasza kochana Matka, 

Teściowa, Babcia

Anna Liwanowska
Pogrzeb odbędzie się 15 lipca br. o 
godz. 11.30, o czym zaw iadamiają 

pogrążeni w sm utku

córka, zięć w nuki.

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 13 lipca 1978 r. zm arł ukochany 

Mąż, Ojciec, Teść i Dziadek

Władysław Filipowicz
Pogrzeb odbędzie się 15 lipca br. o 
godz. 12 na Cmentarzu Centralnym .

Zona, dzieci z rodziną.

Bożenie Kamińskiej
wyrazy głębokiego współczucia z 

powodu śm ierci M a tk i 
składają:

współpracownicy z Sze­
fostwa In fo rm a tyk i Sto­
czni Szczecińskiej im. A. 
Warskiego.

Wszystkim, którzy uczestniczyli w 
pogrzebie

śp.

Stefana Michalika
serdeczne podziękowania 

składają:

żona z synami.

M A S Z Y N Ę  d w u p ły to w ą  
„ V e r i t a s ”  s p rz e d a m . 
A r m i i  C z e rw o n e j 9/1, w  
g o d z . o d  15 d o  18.

11420-G

A P A R A T  Z e n i t  E  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  11499.

P IE C  c .o . „ C a m in o ”  — 
n o w y ,  m a te r ia ły  b u d o w ­
la n e  — s p rz e d a m . T e l.  
22-25-22. 11482-G

P IE C  c .o . z g r z e jn ik a m i 
s p rz e d a m . T e i.  352-07.

X1507-G
D O M E K  le tn is k o w y  na  
p r z y s ta n i  w ę d k a r s k ie j  
o ra z  łó d ź  m o to ro w ą  
s p rz e d a m . T e l .  22-31-44.

11467- G

S U P O R E X  — 500 s z tu k  
1 b e to n ia r k ę ,  250 l i t r ó w  
—  s p rz e d a m . K r u s z w ic ­
k a  16C, p o  15. 11424-G

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  i  
k o ż u c h  d a m s k i —  s p rz e ­
d a m . T e l.  385-16.

11468- G

O W C Z A R K I*  a lz a c k ie .  6 - 
ty g o d n io w e  s p rz e d a m . 
R y n k o w a  4/22 te l.  230-305.

11445-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t­
n e  w  ś r e d n im  w ie k u  z  
w y ż s z y m  w y k s z ta łc e ­
n ie m  p e d a g o g ic z n y m , 
p o s z u k u je  p o k o ju  n ie -  
u m e b lo w a n e g o  p r z y  k u l ­
t u r a ln e j  r o d z in ie  łu b  
o s o b ie  s a m o tn e j,  n a  
o k re s  d w ó c h  la t .  T e l.  
22-12-08, g o d z . 16—21.

11262-0

D Ę B N O  L U B U S K IE  —
m ie s z k a n ie  t r z y p o k o jo ­
w e , z a m ie n ię  n a  m n ie j ­
sze w  S z c z e c in ie , 't e l .  
22-85-97. 11423-0

P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
l u b  s a m o d z ie ln e g o  p o ­
k o ju .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zc z e c in  11443.

O D N A J M Ę  p o k ó j  s a m o t­
n e m u  p a n u , n a jc h ę tn ie j  
m a r y n a rz o w i.  T e l.  742-40.

11447-G

W O Ł Ó W  k /W ro c ła w ia  — 
M -2  z a m ie n ię  n a  r ó w n o ­
rz ę d n e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  11466.

D O M E K  w ła s n o ś c io w y  
z a m ie n ię  n a  d w a  m ie s z ­
k a n ia  o d d z ie ln e . T e l. 
223-120. 11477-0

K O M F O R T O W E  3 p o k o ­
je ,  c .o . e ta ż o w e , p a r ­
t e r ,  z a m ie n ię  n a  M -3 . 
T e l.  22-21-66. 11492-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  sa m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  lu b  
p o k o ju  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  1 ła z ie n k i .  T e l.  
770-50. 11501-G

P O K Ó J  z  k u c h n ią ,  k o m ­
f o r t  w  Ś w in o u jś c iu ,  z a ­
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
je d n o p o k o jo w e  lu b  w ię ­
k s z e  w  S z c z e c in ie . W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S zc z e c in  11586.

W Y N A J M Ę  p o k ó j  p a n u  
—  u l .  B r o d n ic k a  9.

11515-G

Z G U B Y

Z A G U B IO N O  to re b k ę  z 
d o k u m e n ta m i n a  n a z w i­
s k o  E w a  K o n d ra to w ic z .  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o ­
szę o  z w r o t  za w y n a ­
g ro d z e n ie m  —  te l.  430-98.

12403-G

U N IE W A Ż N IA  s ię  za g u ­
b io n ą  p ie c z ą tk ę  o  t r e ­
ś c i:  E u g e n iu s z  W i l l i  le ­
k a r z  m e d y c y n y  —  Ś w i­
n o u jś c ie ,  3025 L .

12401-0

Z G IN Ę Ł A  1 6 - le tn ia  s u cz ­
k a ,  p e k iń c z y k ,  ja s n o b e ­
ż o w a , bez o g o n a , m a ła . 
O s trz e g a m  p rz e d  k u p ­
n e m . M a ło p o ls k a  45a/17.

12399-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I* *  —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  - K S I Ą Ż K Ą  -  R U C H ' W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21, s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i  462-35. d z ia ł  m o r s k i  427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50. d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu r o  O g ło s z e ń  394-34, r e d  p o ra n n a  (p o  g o d z  6) 224-028. 224-250, d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  1 k w a r ta ł  \  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y  in s ty t u c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o rę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p r e n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w v s v lk i  za g ra n ic ę , k tó r a  je s t o 50 p ro c . d ro ż s z a  p r z y jm u je  R S W  
„P ra s a  — K s ią ż k a  —  R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw ,  u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e  A -2
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y>
Kurier“ na budowie mleczarni

Blisko finiszu
I N A W IE L K IM  placu bu* K o tłow nia . To źródło energia etapu budowy, czy li wszystkich 

dowy szczecińskiej m leczar zakładu. I  tu  także panuje go- ob iektów  tworzących sys- 
n i trw a  gorączkowa krzą- rączkowa krzątanina. W paź- tem  p rodukcyjny, z dniem 1 
tanina. Także i w  poszczę- dziernitou m a nastąpić pełen stycznia 1979 roku rozpoczyna- 
gólnych budynkach widać rozruch te j bardzo ważnej czę- m y I I  etap. Polegać on będzie 
w ie lu  robotników . ści „białego kom b ina tu ” . Oka- na robotach wykończeniowych

zało się jednak, że po zakon- obiektów adm in is tracy jnych i 
WE W NĘTRZU głównej hali czeniu montażu wszystkich u - towarzyszących. Za jm iem y się 

produkcy jne j działają już ek i- rządzeń trzeba będzie dokonać także zagospodarowaniem tę­
p y  Zakładu Rem ontowo-Mon- k ilk u  przeróbek i  usprawnień, renu. D e fin ityw n ie  wg harmo- 
tażowego Przem ysłu Mlecza,r- To w łaściw ie normalne czynno- nogramów wyprowadzam y się 
stoi ego ze Szczecina. T rw a  mon ści pomonitażowe, ale wszyscy z m leczam i 30 maja 1979 roku. 
taż urządzeń. Powstaje system starają się, aby wykonać je o b e c n ie  na placu budowy pra- 
rurociągów transm isyjnych, najszybciej. cuje 7 przedsiębiorstw podwyko-
zb iorn ików  i urządzeń prze- T , , . . . .  . » , nawczych. Dzisiejsza sytuacja daje
tw óro 7voh 7  Sod nie ? <vb’'etWCa Jak duza bc<‘dzie Szczecińska pełną gwarancje dotrzymana usta- tworczycn. ¿.goanie z oweum-cj m lpM flrn ia ’  Phvha na ilen ie i lonych terminów, budow lani opuścili w  te rm in ie  m leczarnia. t^njDa najiep j  Na tej budowie życie wcaie nie 
główną halę, tworząc fro n t ro - lUa. ,to PytatVe o^Pb.wiada duża j est łatwe. Należy bowiem pamię- 
- - -• • - - tab lica in fo rm acyjna  przed tac, że główny realizator inwestycji

wejściem do budynków socjal-
n y c h ,  z  k t ó r e j  d o w i a d u j e m y  s ię  k o n c e n t r u je  o b e c n ie  s w e  s i ł y  n a  
o  i m p o n u j ą c y c h  r o z m i a r a c h  t e j  b u d o w ie  p o l ic k ie g o  k o m b in a tu ,  i n -  
i n w e s t y c j i  ż y n ie r  R o g o z iń s k i

Na szczeciński rynek

Czołowe miejsce „Lotosu”

bót dla montażystów.

Otwarcie wystawy w KAW

Rysunki 
z Cleveland
W  SA LO N IE  W ystaw ienn i­

czym K ra jo w e j Agencja W y­
dawniczej przy pl. Ho łdu Prus 
kiego o tw a rto  wczoraj wysta­
wę prac z I I I  M iędzynarodo­
wego Biennale Rysunku Cle­
veland 1978. Prezentowanych 
jest na n ie j ponad 30 prac naj 
bardziej charakterystycznych 
d la tego biennale, na które 
w p łynęło 2 600 rysunków  nade 
słanych z 52 k ra jów . Są wśród 
nich i rysunk i Polaków, m. in. 
„D om ”  M arka Kam zy, „Z im o­
w isko potępionych anio łów”  Ja 
nusza W iśniewskiego.

O rganizatoram i w ystaw y są; 
W ydzia ł Rekreacji Okręgu Cle­
veland oraz W ydzia ł K u ltu ry  
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego 
i  B iuro  W ystaw A rtystycznych 
w  Szczecinie. (tu r)

Ziemniaki tańsze
OD DZIŚ obowiązuje nowa ce 

na detaliczna ziemniaków 
wczesnych: 1 kg I  w yboru  ko ­
sztuje 8  zł.

Wszystko plisowane?
P L IS O W A N E  s p ó d n ic e  — tz w . 

» o le jk i  — z r o b i ły  f u r o r ę .  C o d ru g a  
m ło d a  s z c z e c in ia n k a  p a r a d u je  w  
ta k im  w ła ś n ie  s t r o ju .  M o d n e  są 
r ó w n ie ż  p l is o w a n e  r ę k a w y  p rz y  
b lu z k a c h  i  ta k ie ż  a p a s z k i!  W  
p u n k ta c h  u s łu g o w y c h ,  g d z ie  m o ż ­
n a  z le c ić  p l is o w a n ie  m a te r ia łu ,  p a ­
n u je  w ie lk i  t ło k .  T e r m in y  w y k o ­
n a n ia  z le c e ń  s ię g a ją  n a w e t  i  d w ó c h  
m ie s ię c y .. .  (d )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w  s k le p ie  k o m is o w y m  

p r z y  a-l. W o js k a  P o ls k ie g o  60 zo-< 
s ta ła  p rz y ła p a n a  n a  g o r ą c y m  u -  
C z y n k u  k r a d z ie ż y  s u k n i  o  w a r to ś c i 
800 z ł — 1 9 - le tn ia  B a rb a r a  G .. 
m ie s z k a n k a  S zcze c in a .

A m a to r k ę  c u d z e j w ła s n o ś c i osa­
d z o n o  w  a re s z c ie  d o  d y s p o z y c j i  
p r o k u r a to r a .

W  G O D Z IN A C H  w ie c z o rn y c h  na  
u l .  M ie s z k a  I  p a t r o l  M O  z a t rz y m a ł 
n ig d z ie  n ie  p r a c u ją c y c h  a n i n ie  
u c z ą c y c h  s ię  — 1 8 - le tn ie g o  W ie ­
s ła w a  L . i  17- le tn ie g o  A d a m a  K ., 
k t ó r z y  b ę d ą c  w  s ta n ie  n ie t r z e ź ­
w y m  p o b i l i  p rz e c h o d n ia .

O b a j c h u l ig a n i  o d p o w ie d z ą  za 
s w ó j c z y n  p rz e d  są d e m  w  t r y b ie  
p rz y s p ie s z o n y m .

U  Z B IE G U  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
z u l.  K r .  K o r o n y  P o ls k ie j  s a m o ­
c h ó d  W a r tb u r g  n r  r e j .  M X  07-78 
p r o w a d z o n y  p rz e z  T a d e u sza  W . 
z d e r z y ł s ię  z m o to c y k le m  J a w a  n r  
r e j .  S Z J  0001, k ie r o w a n y m  p rze z  
A n d r z e ja  K . ,  k t ó r y  o d n ió s ł le k k ie  
o b ra ż e n ia  c ia ła .

N a  s p ra w c ę  w y p a d k u ,  T a d e u sza  
W ., za n ie p rz e s t rz e g a n ie  p rz e p is ó w  
o r u c h u  d r o g o w y m  s p o rz ą d z o n o  
w n io s e k  d o  K o le g iu m  o  u k a r a n ie ,  
a p o n a d to  z a t rz y m a n o  m u  p r a w o  
ja z d y .

(1S>

Komunikat W PK M
Z  D N IE M  15 b m . t ra s a  l i n i i  m i­

k r o b u s o w e j  p rz e d łu ż o n a  z o s ta je  o 
o d c in e k  o d  u l i c y  O k r ę to w e j  d o  Z e ­
s p o łu  P r a c o w n ic z y c h  O g ro d ó w  
D z ia łk o w y c h  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j 

• im . A . W a rs k ie g o , z lo k a l iz o w a n y c h  
n a  W y s p ie  P u c k ie j .

(M a cz)

z a k o ń c z e n ie
. . .  - . . .  , . _ .  n a s z e j w iz y t y  p o w ie d z ia ł:
Nie zastaliśmy kie row nika . Iffl- — C h o ć  d la  naszego p rz e d s ię b io r -  

żyn ier Rogoziński pełni ą iktua ł- s tw a  m le c z a r n ia  s ta n o w i t y l k o  je­
n ie funkc ję  k ie row n ika  zespołu ■?en  z  w ie lu  p la c ó w  b u d o w y , z d a - 
. , ,  ,  J i 1 j  1 . ■ „  je m y  s o b ie  d o s k o n a łe  s p ra w ę , zebudów (w skład którego wcho- j eS| J0  o b ie k t  n ie z w y k le  p o tr z e b n y , 
dz: także mleczarnia). Udało D la te g o  te ż  d o k ła d a m y  w s z e lk ic h  
s ie  nam u c b w V 'C ić ”  £ 0  dooiero s ta ra ń , a b y  n ie  t r a k t o w a ć  j e j  m a r -  się nam ucnwyLU- go sinaInie d o tr z y m a ć  te r m in u  ro z -
w Insty tuc ie  O krętowym . In -  - -
żyn ier Rogoziński „w a lczy ł”  
akura t telefonicznie z „Ins ta - 
lem ” , k tó ry  sprawia m u wiele 
k łopotów .

— N A  m leczarni finiszu,jemy.
Do końca roku nastąpi pełen 
rozruch zakładu. Jednak tak 
od razu nie w yprow adzim y się 
z Gumieniec. Po zakończeniu I

Jeszcze o telefonach 
dla postojów „TAXI”

W IE LO K R O TN IE  p isaliśm y o 
potrzebie zainstalowania w ięk­
szej liczby aparatów telefonicz 
nych na szczecińskich postojach 
taksówek. I  tym  razem prag­
niem y jeszcze raz powrócić do 
tego tematu.

W ostatn ich miesiącach w idz i 
m y na postojach znacznie w ię ­
cej taksówek n iż  dotychczas. 
Zmiana ta ry f wpłynęła bowiem 
na uatrakcyjn ienie zajęcia i 
stąd więcej wozów oznaczonych 
napisem „ ta x i” . Czy Wojewódz­
kie Zrzeszenie Prywatnego Han 
d łu  i Usług wespół z W UPT nie 
pow inny więc jeszcze raz współ 
nie rozpatrzyć tego tematu?

(Macz)

Kotwice nadal modne
P O T Ę Ż N E  o k r ę to w e  k o t w ic e  s ta ­

ł y  s ię  u d a n y m i e le m e n ta rn i d e k o r a ­
c y jn y m i  n ie k tó r y c h  p u n k tó w  m ia ­
s ta . U s ta w io n e  n a  s k w e rz e  p r z y  u l.  
D w o r c o w e j  c z y  te ż  p rz e d  M u z e u m  
N a r o d o w y m  h a  W a ła c h  C h ro b re g o  
p o d k r e ś la ją  m o r s k i  c h a r a k te r  
S z c z e c in a . O s ta tn io  z a u w a ż y l iś m y ,  
iż  p o d o b n ą  d e k o r a c ję  z a fu n d o w a ł 
s o b ie  W y d z ia ł  B u d o w y  O k r ę tó w  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j p rz e d  
n o w ą  s ie d z ib ą  p r z y  a l.  P ia s tó w .

(M a cz )

Importowane pomidory
SZCZECIŃSKI rynek w arzyw  

ny został w ostatnich dniach 
„w zm ocniony”  im portowanym i 
z B u łg a rii pomidorami. P o jaw i­
ły  się one. w  dużych ilościach 
w sklepach WSOP oraz w sprze 
dąży ulicznej na przed sklepo­
w ych straganach. Tak więc, 
zgodnie z zapowiedziami dyrek- 
cjS, nastąpiła znaczna poprawa 
zaopatrzenia szczecińskiego ry n ­
ku w te tak  bardzo popularne 
„w ita m in y ” .

Teraz będziemy oczekiwali na 
pierwsze dostawy pom idorów 
gruntow ych , k tóre  jednak nie 
tra f ią  do nas szybko, gdyż brak 
słońca znacznie opóźnia proces 
ich dojrzewania.

(Macz)

W YROBY szczecińskiego „Lo 
tosu”  dobrze znane są nastolat­
kom  nie ty lk o  w  naszym mieś­
cie. Czy są to wzory udane? 
N a jle p ie j świadczy o tym  tem ­
po, w  ja k im  zn ika ją  ze sklepo­
w ych półek. Zresztą nie ty lko  
młode k lie n tk i oceniają wyso­
ko  ub iory z te j spółdzielni. W 
ubiegłorocznym współzawodnic­
tw ie  K ra jow y  Związek Odzie­
żowych Spółdzielni Pracy przy 
anal „Lotosow i”  I I  m iejsce w 
Polsce. A  konkurencja była s il 
na  — o ty tu ł najlepszej ubie­
ga ły  się 143 jednostki..

T O  W Y R Ó Ż N IE N IE  je s t  s z cze g ó l­
n ie  m iłe ,  g d y ż  p rz y z n a n o  je  w  j u ­
b i le u s z o w y m  d la  „ L o to s u ”  r o k u  30- 
le c ia  is tn ie n ia .  N ie  je s t  to  je d n a k  : 
p ie rw s z a  n a g ro d a . W  la ta c h  1972 i 
1973 „ L o to s ”  z a jm o w a ł p ie r w s z e , 
m ie js c e  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  w o ­
je w ó d z k im .  W  1976 r o k u  o t r z y m a !  
(w ra z  z , ,L u x p o le m ” ) r ó w n o rz ę d n ą  
p ie rw s z ą  n a g ro d ę  za  p r o d u k ty  r ę ­
k u  — k o le k c ję  b a w e łn ia n y c h  b lu z e ­
c z e k .

C o z o w y c h  k o le k c j i  m o d y  d la  
n a s to la te k  t r a f ia  z „ L o to s u ”  do  
s z c z e c iń s k ic h  s k le p ó w ?

—  W s z y s tk o  co  h a n d e l z a m ó w i i 
w  t a k ic h  ilo ś c ia c h , j a k ic h  o d  nas 
za żą d a  — - m ó w i p re ze s  S ta n is ła w  
M a l a k . Z a w s z e  n a jp ie r w  s p o ty ­
k a m y  ‘s ię  ze s z c z e c iń s k im i h a n ­
d lo w c a m i,  a b y  z a p e w n ić  im  p ra w o  
p ie r w o k u p u . '  a  d o p ie ro  p o te m  o fe ­
r u je m y  s w o je  w y ro b y  p rz e d s ta w i­
c ie lo m  in n y c ł)  m ia s t.

W  u b ie g ły m  r o k u  n a  na sz  r y n e k  
t r a f i ł o  p o n a d  30 ty s . s z tu k  o d z ie ­
ż y  z „ L o to s u ” . '  B y ły  to  s u k ie n k i ,  
s p ó d n ic e , s p o d n ie , b lu z k i  i k a m i­
z e lk i  w  30 w z o ra c h . C z y  to  dużo?  
W  g ro d z ie  „ G r y f a ”  m ię s a k a  p o n a d  
20 ty s .  d z ie w c z ą t w  w ie k u  od  11 do  
15 ła t .  c z y l i  t a k ic h ,  d la  k tó r y c h  
u b io r y  s z y je  w ła ś n ie  s p ó łd z ie ln ia .  
W  r o k u  b ie ż ą c y m ' szc z e c iń s c y  h a n ­
d lo w c y  z a m ó w i l i  p o d o b n ą  ilo ś ć  
k o n fe k c j i  d la  n a s to la te k .

W  ś ie r p ń iu  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn a  
g ie łd a , na  k t ó r e j  z a p re z e n to w a n a  
z o s ta n ie  k o le k c ja  m o d y  d z ie w c z ę ­
c e j n a  r o k  p rz y s z ły .  J u ż  m o ż n a  za ­
p o w ie d z ie ć , iż  z n a c z n ie  m n ie j  b ę ­
d z ie  u b io r ó w  d ż in s o w y c h , w  k t ó ­
r y c h  „ L o to s ”  d o ty c h c z a s  s ię  spec­
ja l iz o w a ł.  A le  m o d a  ta  z w o ln a  
m ija .  W  n rz y s z ły m  r o k u  je ś l i  t e k ­
sas — to  w  łą c z e n ia c h  z  b a r w n y m i

t k a n in a m i w  k r a tę  c z y  k w ia t y .  
Z n a c z n ie  w ię c e j z n a jd z ie  s ię  w  t e j  
k o le k c j i  o d z ie ż y  z b a w e łn y ,  w e łn y  
i  je d w a b iu .  S p ó łd z ie ln ia  c h c e  za ­
p ro p o n o w a ć  ta k ż e  n a s to la tk o m  k i l ­
k a  w z o r ó w  m o d n y c h  o b e c n ie  u b io ­
r ó w  „ n a  c e b u lk ę ” . C o  z te g o  w y ­
b io rą  p rz e d s ta w ic ie le  h a n d lu  1 j a ­
k ie  i lo ś c i z a m ó w ią  —  d o w ie m y  s ię  
j u ż  n ie b a w e m . I  t y m  ra z e m  „ L o ­
to s ”  z a p e w n ia  p e łn e  p o k r y c ie  za ­
m ó w ie ń  d la  s z c z e c iń s k ie g o  r y n k u .

R Y W A LIZA C JA  odzieżowych 
spółdzie lni pracy trw a  nadał. 
Wśród walczących o pal-mę 
zwycięstwa nie braik i  „L o to ­
su” . I I  miejsce jest wprawdzie 
dużym wyróżnieniem, ale wciąż 
jęszcae do zdobycia pozostaje 
najwyższe trofeum , (su)

W ŁASNY transport — 
najszybszy i najtańszy...

Fot.: Z. Jodkowski

Trawnik -  sierota
P R Z Y  a l.  P ia s tó w , m ię d z y  s ta ra n ­

n ie  u t r z y m a n y m  1 u k w ie c o n y m  
o g r ó d k ie m  le tn im  p rz e d  b a re m  
,,G o ś c in n y ” , a o to c z o n y m  k r z e w a ­
m i o g r ó d k ie m  h e r b a c ia n y m  „ S z u -  
H in ” . w z ro k  p rz e c h o d n ió w  r a z i 
z a n ie d b a n y  t r a w n ik .  N a  p o ło w ie  
je g o  p o w ie r z c h n i z ie le n i  s ię  t r a w a  
i  z d o b ią  go  d w a  z a le d w ie  w ię d n ą c a  
k w ia t k i .  J e ż e li g o s p o d a rz  p o s e s ji 
n ie  w y k a z u je  d o s ta te c z n e j t r o s k i  o 
e s te ty k ę  czę śc i f r o n to w e j  b u d y n k u ,  
to  c z y  n ie  m a  w ś ró d  lo k a to r ó w  a n t  
je d n e g o  m ło d z ie ń c a , k t ó r y  b y  k i l ­
k o m a  r u c h a m i ło p a ty  i  g r a b i  p r z y ­
g o to w a ł te re n !  M o że  je d n a k  w a r to  
s p ró b o w a ć . (J O T -K A )

A gruz się sypie
. na głowy
T R U D N O  w y m a g a ć , ż e b y  b u d o ­

w la n i,  p r z y s tę p u ją c  d o  u s u w a n ia  
s ta re g o  t y n k u  z fa s a d  p o s e s ji,  za ­
b ie g a l i ' c ią g le  o  n o w e , ś c iś le  d o  s ie ­
b ie  p rz y le g a ją c e  d e s k i ru s z to w a ń . 
P r z y  d o b r y c h  c h ę c ia c h  je d n a k  
m o ż n a , s z p a ry  m ię d z y  n im i ,  zab ez­
p ie c z y ć  na  p r z y k ła d  k a r to n e m  lu b  
z u ż y t y m i p ła c h ta m i p a p y .

T e g o  je d n a k  p r z y  a l.  M . B u c z ­
k a  s ię  n ie  r o b i  i  g ru z  s y p ie  s ię  na  
g ło w y  p rz e c h o d n ió w . Ic h  n ie z a d o ­
w o le n ie  w y w o łu je  g r u b ia ń s k ie  
u w a g i lu d z i  z w y s o k o ś c i r u s z to ­
w a ń . M o że  je s te ś m y  w  b łę d z ie , a le  
w y d a je  s ię  n a m . że n a d  t a k im i  r o ­
b o ta m i is tn ie je  n a d z ó r  te c h n ic z n y .  
N ie c h  w ię c  je g o  d z ia ła ln o ś ć  n ie  
o g ra n ic z a  s ię  t y l k o  d o  u ja w n ia n ia  
n a z w is k a  n a  ta b l ic y  in fo r m a c y jn e j.

( J O T -K A )

Nie DOKP a DRKP
W  A R T Y K U L E  z 11 l ip o a  b r .  p t .  

„ M a ła  H a w a n a ”  n a d  W c łt y n te m ”  
p is a l iś m y , że w s p ó ln y  o d p o c z y n e k  
d la  m ło d z ie ż y  k o le ja r s k ie j  o ra z  za ­
łó g  s ta tk ó w  z o rg a n iz o w a ła  P o m o r ­
ska  D y r e k c ja  O k rę g o w a  K o le i  
P a ń s tw o w y c h . T y m c z a s e m  in ic ja t o ­
re m  im p r e z y  1 g o s p o d a rz e m  o ś ro d ­
k a  w y p o c z y n k o w e g o  n a d  W e łty -  
n ie m  je s t  D y r e k c ja  R e jo n o w a  K o ­
le i  P a ń s tw o w y c h . W s z y s tk ic h  z a in ­
te re s o w a n y c h  i  C z y te ln ik ó w  p rz e ­
p ra s z a m y  za b łą d ,  k t ó r y  s ię  w k r a d ł  
d o  a r t y k u łu  z  w in y  M o rs k ie g o  
O ś ro d k a  K u l t u r y ,  g d z ie  u d z ie lo n o  
n ie w ła ś c iw e j  in fo r m a c j i .  (su)

Zgubiono-znaleziono
W  O K O L IC Y  u l .  W in c e n te g o  P o ­

la  p r z y b łą k a ła  s ię  m a ła  r u d a  s u c z ­
k a  — m ie s z a n ie c  p e k iń c z y k a .  W ia ­
d o m o ś ć  te ł .  770-61.

O K IEM
REPORTERA Łza się kręci

P rzed drewnianą budką N ie ma gdzie kim ać ty lko  na 
gwarzy k ilk u  panów: naszym stole?

— Prezesował K o psn ij Felek w praw nym  ruchem  
4 brow ary! Czemu nie? Prze- wysyła śpiącego pod siół. Ra- 
cież ja płacę. dosny rechot: — Jak się siero-

— Nietrzeźwym  nie podaje- ta obudzi to  pom yśli, że śpi 
m y! pod dachem. T y lko  trzeba uwa-

— K to  tu  je  kirny? Ciemno- żać, żeby mu rąk nie podep- 
tę będzie ładowała! tać...

Niedoszły am ator piwa w ra - B iesiadnicy n ie  biegną po 
ca do towarzycha przy jednym  brow ark i. Z przepastnej teczki 
ze sto lików . Za chw ilę  któryś w y jm u ją  trzy  „ jabole” , Ta 
z kompanów woła do bufeto- wspaniała zastawa działa ja k  
w e j: magnes tui panienkę, która za-

— Proszę panią dyrektorow ą lo tnym  krok iem  przybliża się 
o cztery piweczka i  jednego do biesiadników. Jest niczego 
ham burgera! sobie: 160 cm wzrostu, 100 kg

Obok rozochocone tow arzy- żyw e j wagi „Jobo low i”  biesiad 
stwo ,,oczyszcza”  teren. nicy z zaciekawieniem  przypa-

— Weź Felek tego k irusa! tru ją  się je j zabiegom.

— Kom u Baśka walnęłaś ka 
tamę?

— K to  w a lną ł ten w a lnął, a 
ty  kapciu uważaj, żeby cię 
dzielnicowy nie k ikną ł. Bo jak  
ciebie zobaczy, to nie zdążysz 
nawet łyka  obalić...

Nazwany kapciem k rzyw i 
się z niesmakiem: — S w iru -  
ska! Chce się z nam i nachłep- 
tać, a dzielnicowym  straszy. 
Idź do szmaciarza, to da c i dy 
chę za katanę. Wybredna! W in  
ka by się chciała nałykać.

Na p lacyku między s to lika ­
m i pojaw ia się człeczyna z 
teczką pod pachą i  tacką ham ­
burgerów. O krąg łym i ze zdzi­
w ienia oczami przygląda się te 
m u wszystkiemu i  b łyskawicz-

nie zajada porcję. Gdy znika z 
horyzontu, gonią za n im  słowa: 
— Gamoń się tu  szlaja! On my 
ślał, że m y to „Kaskada” . Goń 
stąd f ra je r  bo...

W pow ietrzu ynosi się kurz, 
osiadający grubą warstwą na 
drewnianych balach ścian k io ­
sków i  gontach daszków. Ż w ir  
zgrzyta pod nogami. Nad tym  
wszystkim  dom inuje zapach 
skwaśniałego piwa i  moczu.

Wiecie już gdzie to ? ' Tak. To 
właśnie „kum a chata”  u zbie­
gu u lic  Jagiellońskiej i  W oj­
ciecha. Aż łza się w  oku k rę ­
ci na wspomnienie fe j św iet­
ności sprzed 4 la ty  na p ie rw ­
szym Jarm arku Jagielloń­
skim... (Macz)


